
fotograficznej w Poznaniu
Po raz pierwszy w kalendarzu międzynarodo­

wych imprez specjalistycznych na MTP poja­
wiła si? „Fotokinotechnika” — międzynarodowy
salon techniki fotograficznej, filmowej i kino­
wej. Uczestniczy w nim blisko 40 firm zagra­
nicznych z 11 krajów. Impreza ta wzbudziła
duźe zainteresowanie, a na liście wystawców
znalazły się m. in. tak renomowane firmy, jak:
Kodak (W. Brytania), Hasselblad (Szwecja),
purst (Włochy), Ettenauer i Minolta (Austria),
Sinar (Szwajcaria), Braun, Linhof i Kinder-
niann (RFN). Ekspozycja ilustruje postęp, jaki
w tej dziedzinie dokonał się w przemyśle foto-

optycznym. Są tu nowoczesne kamery i aparaty
fotograficzne, kamery filmowe, obiektywy, ka­
mery do zdjęć podwodnych, kamery mikrofil­
mowe i telewizyjne, projektory filmowe róż­
nych typów i obiektywy ó dużej precyzji, spe­
cjalne optyczne szkła kolorowe i filtry, nowo­
czesny sprzęt laboratoryjny i stoły montażowe.

Osobną grupę tworzą materiały, chemikalia i

filmy oraz wyposażenie do reprodukcji dla prze­
mysłu poligraficznego i przemysłu fotograficz­
nego. Interesująca jest też polska oferta.
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Przed sezonem turystycznym

S8SS
■ KRAKOWJ

łgM
liii ■

Na trudnych podgórskich terenach koń jest
gle nie zastąpioną w pracach polowych siłą
ciągową Na zdjęciu: orka na polu Michała Wa-

radzyna w Sromowcach Niżnych koło Czorszty­
na. W głębi — Trzy Korony. CAF — Momot

cią-
po-
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O imprezach organizowanych dla mieszkańców naszego mia­
sta mówi dziś dyr. Biura Obsługi Ruchu Turystycznego PTTK
w Krakowie, ALEKSANDRA KRAWCZYNSKA-CIMURA.

— Co roku przed sezonem tu­
rystycznym wysyłamy do wszys­
tkich krakowskich przedsię­
biorstw, instytucji i szkół pro­
gramy przygotowywanych przez
nas propozycji, wycieczkowych,
z tym, że mogą ono każdorazo­
wo, na życzenie klienta, ulec
zmianie. Proponujemy rozmaite

Na pokazie mody w Paryżu za­
prezentowana zos ata m. In. taka
właśnie wieczorbwa suknia z sa­
tyny z japońskiej kolekcji Kenzo.

CAF—AP — telefoto

wycieczki turystyczno - krajo­
znawcze, jedno- i wielodniowe,
wyjeżdżamy z Krakowa bądź
autokarami, bądź koleją., trasy
zaś prowadzą m. in. do Warsza­
wy, Trójmiasta, Poznania, na

Pojezierze Suwalskie, na Mazu­
ry, do Białowieży, w Bieszcza­
dy, na Ziemię Kłodzką czy też’

„Szlakiem polskiego renesansu”
Jeśli chodzi o wycieczki szkolne,
to w tym roku, po ustaleniach
z Kuratorium Oświaty i Wycho­
wania w Krakowie poszerzyliś­
my znacznie ich program, wpro­
wadziliśmy więcej krótkich jed­
nodniowych wypadów poza mia­
sto po takich szlakach, jak np.:
„Do prastarego Tyńca”, „Na
miejsce obożu wojsk Kościuszki”.

„Wyprawa na Srebrną Górę”.
„Przez Dolinę Prądnika”, „Przez
Puszczę Niepołomicką”, „Pasmo
Drabożą".

Tegoroczną nowością będą wy­
prawy turystyczne dla wszyst­
kich krakowian do Jaskini

Wierzchowskiej Górnej, urzą­
dzać je będziemy już do połowy
maja. Obecnie przejmujemy we

własne posiadanie, od Okręgo­
wego Zarządu Lasów Państwo­
wych, grotę w Wierzchowiu. Ja­
skinia Wierzchowska Górna jest
drugą, co do wielkości, jaskinią
na niżu polskim, ma długości
640 m, a składa się z jedenastu
komór i wielu korytarzy.

Podobnie jak w poprzednich
latach tak i obecnie prowadzimy
sprzedaż wczasów turystycznych
w najbardziej
miejscowościach całej
nad morzem, nad jeziorami i w

górach. Urządzamy również o-

atrakcyjnych
Polski.

Mroczne tajemnice
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Cyrus Vance

w drodze do Moskwy
W piątek rozpoczną się w Mo­

skwie kolejne rozmowy radzie-

cko-amerykańskie na szczeblu
ministrów spraw zagranicz­
nych. Amerykańscy komentato­
rzy wyrażają pogląd, że wyniki
rozmów będą miały zasadniczy
wpływ na stan stosunków na

linii Waszyngton — Moskwa
oraz ogólną atmosferę na fo­
rum międzynarodowym.

W drodze do Związku Radzie­
ckiego Cyrus Vance zatrzymał
się dziś rano w Kairze, gdzie
ma przeprowadzić rozmowy z

ministrem spraw zagranicznych
Egiptu nt. przerwanego ostatnio

dialogu Kair — Tel Awiw.

PRZEBYWAJĄCA z wizytą w

Belgii delegacja Sejmu PRL, z

jego marszałkiem prezesem NK
ZSL — S. Gucwą, została przy­
jęta przez, przewodniczącego
senatu — R. Vandekerckhove’a
i przewodniczącego Izby Re­
prezentantów — E . Leburtona,
następnie zaś spotkała się z

członkami belgijskiej grupy Li­
nii Międzyparlamentarnej i jej
sekcji belgijsko-polskiej.

PONIEDZIAŁEK, 17 bm. byl
drugim dniem IX Światowego
Kongresu Związków Zawodo­
wych.

SEKRETARZ generalny ONZ
— K. Waldheim, przebywał z

wizytą w stolicy Libanu, Spot­
kałsięontamm.in.zpre-

Edward Stare?
e

bozy wędrowne, kolonie oraz

różnego typu imprezy turystyki
kwalifikowanej.

Biuro Obsługi Ruchu Turys­
tycznego PTTK zajmuje się też

turystyką zagraniczną, mianowi­
cie rezerwujemy kwatery pry­
watne (tych już, niestety, bra­
kuje) i campingi w miejscowoś­
ciach nad Morzem Czarnym w

Bułgarii oraz urządzamy wy­
cieczki pobytowe i turystyczne
do Związku Radzieckiego, Cze­
chosłowacji, NRD, na Węgry, do

Bułgarii i Rumunii. Nasze Biu­
ro prowadzi także sprzedaż de­
wiz do wszystkich krajów de

mokracji ludowej. (kas)

ulainia się z Atlantyku
BUENGS AIRES . .

Malownicza miejscowość wypo­
czynkowa w Brazylii — Hermene-

gildo, została porzucona przez mie­
szkańców, którzy uciekli przed ta­
jemniczym gazem, wydzielającym
się z Oceanu Atlantyckiego. Do

szpitala przewieziono 3 wieśniaków
ze spalonymi płucami, w wyniku
działania gazu, który od kilku dni

wydziela się z Atlantyku w rejo­
nie pogranicza Brazylii i Urugwa­
ju. Gaz ten spowodował śmierć

już 2 osób, wielu zwierząt i ryb
morskich. Trwają badania nad ta­
jemniczą substancją, która opano­
wała ponad 300-kilometrowe wy­
brzeże obu krajów. Uchodźcy z

tych terenów cierpią na poraże­
nie dróg oddechowych. Gaz za­
czął się wydzielać po silnym sztor­
mie. Naukowcy twierdzą, że pra­
wdopodobnie, gaz wydzielamy jest
przez plankton morski, który w

czasie rozmnażania się wytwarza
trującą substancję.

ZE ŚWIATA
zydentem E. Sarkisem i prze­
wodniczącym Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny — J. Ara­
fatem. Omawiano sytuaeję w

Libanie, a głównie sprawę jak
najszybszego wycofania przez
Izrael jego oddziałów wojsko­
wych z południowej części Li­
banu. Następnie K. Waldheim

przybył do Izraela.

KURT WALDHEIM wystoso­
wał nowy apel do sprawców
uprowadzenia Aldo Moro o jak
najszybsze jego uwolnienie.
Sekretarz generalny jest szcze­
gólnie zaniepokojony ostatnim
komunikatem „Czerwonych
brygad”, w którym ogłoszono,
że byty premier Kloch został

„skażamy na śmierć”.
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angielskich zamków
LONDYN

Tysiące kamiennych i muro­
wanych zamków pochodzących
i różnych epok historycznych
rozsianych jest na całym tery­
torium Anglii. Budowde te, czę­
sto o niepowtarzalnym uroku,
mają w większości krwawą i

mroczną historię. Często od­
zwierciedlają one ambicje i in­
trygi królów Anglii, którzy u-

siłowali poprzez budowę zam­
ków i warowni utrwalić swoją
Władzę oraz zdobycze teryto­
rialne. Często zamki służyły ja­
ko więzienie i były miejscem
egzekucji — jak np. londyński
Tower, gdzie w 1537 r. ścięto
głowę Marii Stuart, królowej
Szkocji. Tysiące żołnierzy po-

) pa UTRO pogoda w rejonie
( Krakowa kształtować się
/ będzie pod wpływem pół-
) gg nocnej części wyżu. Za­
li chmurzenie duże z więk-
s §56? szymi rozpogodzeniami. Ra-

) no zamglenia. W ciągu dnia

) zanikające opady deszczu. Wia-

!try północno-zachodnie i pół­
nocne 3—6 m/sek. Temperatura
dniem plus 4—8, minimalna no-

cą plus 3—1 st. C . Nadal chłod­
no. (w>

niosło śmierć atakując lub bro­
niąc ponurych warowni. Wicie

angielskich zamków budowa­
nych . w czasach średniowiecza
ma mury o grubości sięgającej
nawet 6 metrów.

Jak wynika ze źródeł histo­
rycznych, królowa Anglii El­
żbieta I (1533—1603) nie lubiła
zamków, ponieważ były one

ciemne i zimne, a często rów­
nież unosiły się w nich niemiłe

zapachy, ze w-zględu na prymi­
tywne Urządzenia sanitarne
nie najlepszą wentylację, 1
kontrastu obecna królowa
żbieta II bardzo lubi przeby­
wać w zamku Windsor pod Lon­
dynem lub w, zamku Balmoral
w Szkocji. Ten ostatni jednak
został zbudowany dopiero w ub.
stuleciu przez królową Wikto­
rię i jest stosunkowo nowocze­
sny.

Wielkim budowniczym zam­
ków był Wilhelm Zdobywca
oraz Henryk II, a także jego
synowie Ryszard i Jan. To wła­
śnie Wilhelm Zdobywca zbudo­
wał pierwszą twierdzę u brze­
gu Tamizy, która później zosta­
ła rozbudowana i otrzymała

(Dokończenie na str, 2)

H Pierwszą nagrodę na kon­
kursie zorganizowanym przez
belgijską socjalistyczną federa­
cję klubów filmowych zdobył
film Andrzeja Wajdy „Ziemia
obiecana”.

S Wczoraj rano został upro­
wadzony w RFN, a następnie
błyskawicznie uwolniony ksią­
żę heski — Moritz. Jest on po­
tomkiem króla włoskiego, Wik­
tora Emanuela III. Zablokowa­
nie przez policję dróg pozwoli­
ło na zatrzymanie 3 gangste­
rów i uwolnienie księcia.

91 Tornado, które spustoszy­
ło w niedzielę 7 wsi w stanie
Orrisa w Indiach, spowodowa­
ło śmierć około 500 osób.

W ostatnich dniach w stolicy E-
kwadoru — Quito doszło do po­
ważnych zamieszek studenckich,
spowodowanych wzrostem cen na

środki komunikacji miejskiej. Mia­
sto patrolują liczne konne oddziały
policji. CAF — AP— telefoto

gnali członkowie Biura Poli­
tycznego i Sekretariatu KC
PZPR.

lotnisku
MM ®a®i

MOSKWA
I sekretarz KC PZPR ED­

WARD GIEREK przybył 17
bm. do Moskwy z krótką,
przyjacielską wizytą, na za­
proszenie KC KPZR.

Na moskiewskim
Edwarda Gierka powitali: se­
kretarz generalny KC KPZR,
przewodniczący Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR Leo­
nid Breżniew, sekretarz KC
KPZR Konstantin Rusaków,
członek KC KPZR, minister
Boris Bugajew, członek Cen­
tralnej Komisji Rewizyjnej,
doradca sekretarza generalne­
go KC KPZR Anatolij Błatow,
zastępca kierownika wydzia­
łu KC KPZR Georgij Szacli-
nazaroW oraz inne oficjalne
osobistości.

Wśród witających był am­
basador PRL w Związku Ra­
dzieckim Kazimierz Olszew­
ski

Na lotnisku Okęc:e w War­
szawie Edwarda Gierka że-

Muzyki Organowej

Mad ryga listo w,
E. Sąsiad-

MAŁGORZACIE F.
Ostatnio Krakowskie Zakłady Przemysłu Tytoniowego wy­

kazały zainteresowanie naszą wieloletnią akcją. Przy okazji
Konferencji Samorządu Robotniczego, Małgorzacie F. — sie­
rocie po zmarłej pracownicy, przekazana została książeczka
mieszkaniowa z wkładem 15 tysięcy złotych, W imieniu ob­
darowanej i w imieniu redakcji składamy podziękowanie za

cenny prezent. (w)
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WTOREK: godz.
19.3(1 w auli
PWSM . odbędzie
się recital orga­
nowo - klawesy­
nowy Marka Ku-

dlickiego i Le­
szka Kędrackie-
go,

Godz. 22.60
w Sukiennicach
koheert orato­
ryjny w wyko­
naniu Capelli
Cracovieńsis pod
dyr. St. Gałoń-
skiego i Zespołu
z udziałem solistów:
ka — tenor i A. Szybowskiego
— baryton. W programie T wy­
konanie w Polsce nowo odkryte­
go utworu A. Scarlattiego Pasja
wg św. Jana.

SKODA: godz. 16.45, kościół
św. Mikołaja — recital organo­
wy Mirosławy Semeniuk-Podra-

z,y, w programie: Muffat, Pa-

chelbel, Pustehude, Bach.
Godz. 19.30, Filharmonia, reci­

tal organowy Joachima Grufci-

cha, w programie: Liszt, Mes-

siaeń, J. Łuciuk.
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Kto znal? Kto pamięta?
Nie dożył nawę ..

pierwszej rocznicy Ślubu
W chwili wybuchu wojny STEFAN SOWA miał 26 lat. Pra­

cował w biurze projektów oświetlenia ulicznego Elektrowni

przy ul. Dajwór w Krakowie. Wcześnie osierocony syn pra­
cownika tego zakładu, był jego wychowankiem, pracował tu

już jako uczeń liceum. I już w lak młodym wieku dał się po­
znać jako działacz Klasowych
ników Użyteczności Publicznej.

Pamiętam — wspomina Ma­
ria Sowa-Konturkowa — byliś­
my jeszcze narzeczeństwem, lu­
dzie podchodzili do Stefana na

ulicy, prosząc go'o załatwienie

różnych spraw w Związkach,
które dużo wtedy znaczyły.

W 1939 roku Stefan Sowa zo­
stał zmobilizowany. Ze swym
pułkiem dotarł do Pszczyny. W
czasie odwrotu armii krakow­
skiej ze szkoły w Pychowicach
zadzwonił z wiadomością, że je-

Związków Zawodowych Pracow-

szcze będą walczyć. W okolicach
Szczucina dostał się jednak do
niewoli. Udało mu się zbiec. W

październiku wrócił eto Krako­
wa i podjął pracę na dawnym
miejscu w Elektrowni. Tu zaw­
sze była dobrze zorganizowana
samopomoc koleżeńska, co w

tym czasie wielkiej zawieruchy
okazało się tak bardzo cenne,

Powstały samopomocowe piątki,
które organizowały pomoc w

ponownym zatrudnianiu pow­
racających pracowników i nie

tylko ich. Piątki te stały się
wkrótce zalążkiem Związku
Walki Zbrojnej. Organizował on

różne akcje sabotażowe.
W sierpniu 1940 wzięliśmy

ślub. W wielkiej konspiracji, w

gronie najbliższych. Ślubny bu
kiet — żeby nie zwracać uwa­
gi Niemców — niósł kilkuletni
bratanek. Małżeństwo nie prze­
trwało nawet do

rocznicy. 5 VII 1941 roku ge­
stapo aresztowało z biura 5 czy
6 pracowników Elektrowni.
Wśród jnićh był mój mąż. Nie

było mnie w tym dniu w Kra­
kowie. Po powrocie zastałam
mieszkanie splądrowane. Nicze­
go obciążającego nie znaleźli w

czasie rewizji, oboje z mężem

■

pracowaliśmy w konspiracji i

zachowywaliśmy ostrożność,
aparat fotograficzny,

do pisania,
zakazane dla

pierwszej

Zabrali
lornetkę, maszynę
Tó były rzeczy
Polaków.

Dostałam od męża dwa gryp­
sy. Jeden przyniósł mi — wraz

ze złotym łańcuszkiem męża —

jakiś uwolniony więzień; nie
zdradził nazwiska. Drugi gryps
dostałam przez dr Garbienia,
który był więziony razem z mę­
żem na Montelupich, a ja z je­
go żoną pracowałam w Radzie

Głównej Opiekuńczej. Mąż dał

(Dokończenie na str. 2)
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Inauguracja obchodów 35 rocznicy powstania w getcie warszawskim

martyrologii Żydów
,.Męczeństwo i walką Żydów w Europie w latach 1933—1945” —

to tytuł nowej, stałej ekspozycji otwartej 17 bm. w pawilonie
żydowskim Państwowego Muzeum w Oświęcimiu.

Uroczystość otwarcia wysta­
wy, która zainaugurowała ob­
chody 35 roęznicy wybuchu po­
wstania W getcie warszawskim,
zgromadziła przed obozowym
blokiem nr 27 — przedstawicie­
li OK FJN, Rady Ochrony Po­
mników Walki i Męczeństwa,
ZG ZBoWiD, Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki, Towarzystwa
Społeczno-Kulturalnego Żydów
w Polsce oraż miejscowego spo­
łeczeństwa. Obecnych było wie­
lu b. więźniów . Oświęcimia-
Brzeżińki i inńyćh hitlerow­
skich obozów koncentracyjnych
oraz kombatantów’.

Przybyły delegacje zagranicz­
ne — Międzynarodowego Komi­
tetu Oświęcimskiego oraz śro­
dowisk żydowskich z wielu
krajów m. in. delegacja Świa­
towego Kongresu Żydów.

Materiały, dokumenty oraz

zdjęcia, fotogramy i filmy zgro­
madzone na wystawie, obrazują
dzieje martyrologii Żydów oraz

ich udział w ruchu oporu prze­
ciw' hitleryzmowi w Polsce i
inńych krajach Europy. Uka­
zują ogrom zbrodni dokonanych
przez .Niemcy hitlerowskie —

zagładę Żydów w gettach i o-

bozach śmierci w Bełżcu, Sobi-
boi-ze, Chełmnie nad Nerem,
Treblince, Oświęcimiu i na

Spotkanie patriotów
spod znaku Rodła

Srebrzysty znak Rodła przez
długie iata był symbolem ich
więzi z Ojczyzną, zachowania

polskości ziem oderwanych od

Macierzy. Dorobkowi szkolnic­
twa polskiego w Niemczech w o-

kresie międzywojennym, stano-

j -łowiącego piękną kartę.w historii

Iiśaszegó narodu, poświęcone było
spotkanie byłych nauczycieli —

działaczy oświatowych spod zna­
ku Rodła, które odbyło się 17
bm. w Warszawie z inicjatywy
ZG ZNP oraz Komisji History­
cznej ŻBoWiD. Spotkanie zgro­
madziło tych, którzy przetrwali
straszliwe lata represji prze­
ciwko szkole polskiej w czasach
W’ładzy hitlerowskiej w Niem­
czech.

Kto znał, kto pamięta?
(Dokończenie ze str. 1)

znać, że możemy się widzieć w

czasie dostarczania paczek dla
więźniów. Wyjednałam w RGO
wyjazd z paczkami i widzieliś­
my się przez moment na odle­
głość. Wymieniliśmy tylko spoj­
rzenia, bardzo dyskretnie, nie
mogłam się zdradzić najmniej­
szym ruchem, sprowadziłoby to
na RGO wielkie kłopoty. Wtedy
widziałam męża po raz ostatni.

W lutym 1912 r. dostałam z

Montelupich rzeczy męża (oka­
zało się cudze) bez słowa wyja­
śnienia. Dowiedziałam się je­
dnak, że został przewieziony dp
Oświęcimia. 16. VII 1942 roku
dostałam telegram, że zmarł o

godz. 23.17.
Już po wojnie dowiedziałam

się coś' niecoś od Zygmunta Je­
zierskiego, któremu udało się
przeżyć Oświęcim (był także je­
dnym z aresztowanych pracow­
ników Elektrowni). Jako elek­
tryk mógł się nieco poruszać po
obozie i opowiadał mi, że spot­
kał męża na apelu. Wkrótce po­
tem rozpoznał go (po plastrze
na szyi) w stosie ciał, przezna­
czonych do krematorium.

Mam zdjęcie, chyba nie pu­
blikowane, więźniowie przy
prący — przy ładowaniu tru­
pów.- Miałam jeszcze drugie, za­
ginęło mi niestety, przedstawia­
jące górę trupów na wózku
przed otwartym piecem, obok
sterta ppiłu. Taką rozgrzeba­
ną stórtę ludzkich prochów c-

bok kremątoryjnego' pieca
działam na własne Oczy w

dni po wyzwoleniu obozu,
pojechałam tam z komisją
łeczńą; przewodniczył jej
Drobner.

Chcialabym dodać,
członek koła ŻBoWiD
rządzie Miasta spotykam się z.

licznymi dowodami wielkiej
Wdzięczności i uznania za podję-

wi-
- 3

fidy
spo­

de

jakóże

przy U-

dokonanych
i opra-wców

Europy w

światowej,
m. in., żc

Majdanku. Eksponaty dokumen­
tują również przykłady ofiar­
nej pomocy udzielonej Żydom
przez społeczeństwo Polski i

innych krajów Europy.
Uroczystość zagaił dyrektor

Państwowego Muzeum w O-
święcimiu — Kazimierz Smoleń.

Następnie głos zabrał prze­
wodniczący Rady Ochróny Po­
mników Walki i Męczeństwa —

min. Janusz Wieczorek.

Nawiązując do 35 rocznicy
wybuchu powstania w getcie
warszawskim i ogromu zbrod­
ni ludobójstwa i

przez hitlerowskich
na wielu narodach
latach II wojny
mówca podkreślił
Polska po wojnie nie doliczyła
się ponad 6 min ludzkich istnień.
Wśród zabitych i Zamordowa­
nych byli uczeni i intelektuali­
ści, lekarze i duchowni, twórcy
kultury, robotnicy i chłopi.
Wielu z nich było żydowskiego
pochodzenia. Dla nas byli Pola­
kami, myśleli i czuli po polsku,
współtworzyli wartości stano­
wiące nasze dziedzictwo mate­
rialne i duchowe. Nigdy ich nie
dzieliliśmy, a ich strata jest dla
nas równie niepowetowana jak
dla narodu żydowskiego.

Nawiązując do nasilającej się
w różnych latach antypolskiej
propagandy i oskarżeń rzuca­
nych na polskie społeczeństwo
w rozliczaniu wojennych losów
Żydostwa na terenie okupowa­
nej Polski — J. Wieczorek za­
akcentował, że każdy z nas no­
si w sobie świadomość tego,
czego on sam i cały naród pol­
ski dokonał i nikomu z niczego
nie musimy się tłumaczyć.

Powszechny stać się musi

dzisiaj protest przeciwko każ­
demu okrucieństwu i każdej
wojnie, przeciwko któdej no­
wej broni i wszystkim.! nowym
środkom zagłady człowieka wy­
pełniającym arsenały konwen­
cjonalne i jądrowe. Dlatego też
z całą mocą — stwierdził m. in.
na zakończenie J. Wieczorek —

w imieniu milionów ofiar II

wojny światowej, w imieniu
pomordowanych Polaków, Ży­
dów, Rosjan i obywateli innych
narodowości przyłączamy się do
światowych protestów przeciw­

cie tej akcji, upamiętniającej,
nigdy dotąd nie zauważane, na­
zwiska ludzi, którzy w pełni
życia zginęli za Polską.

HELENA NOSKOWICZ

P.S. Akcja trwa. Liczymy na

dalszą współpracę Czytelników!
Pragniemy poznać losy wszyst­
kich pracowników Zarządu
Miejskiego Krakowa, którzy
zginęli z rąk okupanta. Koło
ZBoWiD przy HM pełni dyżury
w poniedziałki od godz. 16. -X- •
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statnio coraz częściej od­
wiedzam Galerię „Pawi­
lon” w Bieńczycach kon­

sekwentnie prezentującą stosun­
kowo dość trudną sztukę. Cieka­
wy układ wnętrza Galerii i in­
teresujący dobór twórców ułat­
wiają mieszkańcom okolicznych
osiedli poznawanie współczes­
nej sztuki. Na przestrzeni ostat­
nich miesięcy zorganizowano tu
kilka wystaw, z których każda

poruszała inną problematykę.
Równocześnie wszystkie one

znajdowały się w szeroko rozu­
mianym nurcie sztuki abstrak­
cyjnej.

Obecnie prezentowane są
sunki i obiekty — obrazy
liksa Szyszki. W przypadku
sunków ich założeniem było
przedstawienie na identycznych
wymiarowo płaszczyznach wy­
cinków układów linii, których
punkty zbiegu były sukcesyw­
nie obsuwane o tę samą odleg­
łość od brzegu kartki. Można
więc przyjąć, że oglądamy frag­
ment ż nie kończącego się ukła­
du promieni wychodzących z je­
dnego punktu, lub też właśnie
w tym punkcie Się zbiegają­
cych. Idąc dalej, i nieco sprze­
cznie z tytułami tych prac, wy­
obraźmy sobie, że przedstawio-

nęutrono-

prezes ho-
Kongresu

ko produkcji bomby
wej.

Z kolei przemawiał
norowy Światowego
Żydów Nachum Goldmann, któ­
ry podziękował władzom pol­
skim za utworzenie w Oświę­
cimiu ekspozycji poświęconej
męczeństwu i walce Żydów.

W imieniu Światowej Orga­
nizacji Żydowskich Bojowni­
ków, Partyzantów i Więźniów
Obozów głos zabrał przybyły z

Izraela jej przewodniczący Ste­
fan Grajek, który podkre­
ślił konieczność przeciwstawie­
nia się neonazistowskim pró­
bom Wskrzeszania faszystow­
skiej i antysemickiej hydry. Pa­
miętamy — oświadczył — czy­
ny szlachetnych Polaków, któ­
rzy narażali swe życie, spiesząc z

pomocą i ratunkiem Żydom w

okresie okupacji hitlerowskiej.
Członek Prezydium Towarzy­

stwa Społeczno - Kulturalnego
Żydów w Polsce — Szymon
Szurmiej podkreślił, że Oświę­
cim, w którym hitlerowcy za­
mordowali 4 min ludzi był nie

tylko międzynarodowym gro­
bem ofiar faszyzmu, lecz sta­
nowił również symbol solidar­
ności internacjonalistycznej lu­
dzi całego świata. My, Żydzi
polscy — oświadczył mówca —

wierni synowie Ojczyzny, w

której zrodziło się szczytne ha­
sło: „Za wolność waszą i na­
szą” — pozostajemy wierni
walce o pokój i braterstwo mię­
dzy narodami.

W trakcie uroczystości złożo­
no wieńce i kwiaty pod ścianą
masowych straceń na dziedziń­
cu bloku nr 11 w Oświęcimiu,
przed Międzynarodowym Pom­
nikiem Ofiar Faszyzmu w Brze­
zince Oraz na cmentarzu żołnie­
rzy Armii Radzieckiej w Oświę­
cimiu, którzy przed 33 laty
przynieśli wolność więźniom o-

bozu.

C
ale polskie społeczeństwo
nadal potępia w licznych
rezolucjach i apelach za­

miar produkcji broni neutrono­
wej, a także projekty jej roz­
mieszczenia w Europie. W sło­
wach jednoznacznego protestu
przeciwko intensyfikacji nowe­
go wyścigu zbrojeń, brzmi ró­
wnocześnie zdecydowane po­
parcie polskiego społeczeństwa
dla pokojowej polityki naszego
kraju i całego obozu państw so­
cjalistycznych oraz licznych po­
kojowych inicjatyw, których
zasadniczym celem jest wyeli­
minowanie groźby nowej wToj-
ny światowej i umocnienie od­
prężenia.

Z tym powszechnym głosem
reprezentantów różnych środo­
wisk zawodowych i społecznych
połączyli się wczoraj krakow­
scy artyści — członkowie ZPAP.
Rezolucję podjętą w imieniu

Feliks Szyszko
ny rysunek jest ramą, w której
uwidacznia się przebieg linii bie­
gnących do środka, czy też z

niego wybiegających. Linii tych
może być nieskończona ilość i

biegną one w nieskończoność
rozchodząc się, jeśli traktujemy
to płaszczyznowo, w kącie roz­
warcia 360 st., czyli wkoło. Obo­
jętne więc czy będziemy uważa­
li, że odsuwamy punkt od ramy
czy też naszą ramę od punktu
— otrzymujemy ten sam efekt.
Toteż działanie Szyszki jest tu

procesem, w którym ujawnia
się względność naszych jpojęć, co

od czego jest współzależne. Je­
dnocześnie z-wraca on uwagę na

wielość możliwości istniejących
w otoczeniu, z którego jedynie
skromna ilość dźwięków czy sy­
gnałów wizualnych do nas do­
ciera. ,

Realizując swoje plansze Szy­
szko zmuszony był je wyryso­
wać w sposób wystarczająco do­
kładny, by takie właśnie sko-

ZGODNIE z porozumieniem,
w II połowie kwietnia br. od­
będzie się w Sofii posiedzenie
Komitetu Ministrów Spraw za-

granicznych Państw-Stron U-
kładu Warszawskiego.

PREZES Rady Ministrów na

wniosek ministra sprawiedliwo­
ści powołał dr Marię Regent-
Lechowlez na stanowisko pod­
sekretarza stanu w Minister­
stwie Sprawiedliwości. Od 1971
reku Jest ona sędzią Sądu Naj­
wyższego. Jest członkiem SD.
Równocześnie na wniosek mi­
nistra sprawiedli-wości prezes
Rady Ministrów odwołał mgr
Adama Zborowskiego ze stano­
wiska podsekretarza stanu w

Ministerstwie Sprawiedliwości.
W KSIĄŻKOWEJ edycji uka­

zały się nakładem „Książki 1

Wiedzy” podstawowe doku­

Pokojowe posłanie dziennikarzy polskich

Środki masowego przekazu muszą służyć

zbliżeniu i przyjaźni narodów

Józef Barecki nowym przewodniczącym ZG SDP
„Dziennikarstwo polskie wobec idei pokoju” — taki był węzło­

wy temat plenarnego posiedzenia Zarządu Głównego Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich, które odbyło się 17 bm. w War­
szawie. Plenum uwypukliło doniosłą rolę pracowników’ środków

masowego przekazu w upowszechnianiu idei odprężenia, postę­
pu i pokoju, w urzeczywistnianiu najbardziej fundamentalnych
praw człowieka, związanych z

W obradach uczestniczył kie­
rownik Wydziału Prasy, Radia
i Telewizji KC PZPR — Kazi­
mierz Rokoszewski.

Zarówno We wprowadzeniu,
dokonanym przez wiceprzewod­
niczącego ZG SDP — red. Ja­
nusza Roszkowskiego, jak i bo­
gatej dyskusji wskazywano na

te wszystkie skomplikowane
problemy, które w obecnej sy­
tuacji międzynarodowej zagra­
żają pokojowi w Europie i na

świecie, noszą w sobie za­
rzewie zbrojnych konfliktów
ż nuklearnym włącznie. Pod­
kreślano,. że polskie dziennikar­
stwo, tak jak cały nasz naród,
ma szczególne moralne prawo
do Obrony idei pokoju i bezpie­
czeństwa, prawo ^wsparte licz-

r»

1250 członków Związku i skie­
rowaną przeciw planom podję­
cia produkcji bomby neutrono­
wej, odczytał na zebraniu Za­
rządu Okręgu przewodniczący
ZO ŻPAP. rektor ASP — Anto­
ni Hajdecki. Rezolucja stwier­
dza m. in.: „My artyści repre­
zentujący najstarsze, silne li­
czebnie i znaczące środowisko
plastyczne w Polsee, podnosi­
my sprzeciw wobec nieludzkich
planów i zamierzeń zbrojenio­
wych. Sztuka w różnych for­
mach była zawsze afirmacją ży­
cia”!

Do powszechnych głosów pro­
testu przyłączyła się wczoraj
także m. in. ludność gminy O-
chotnica w woj. nowosądec­
kim, pracownicy Przedsiębiors­
twa Produkcji i Montażu Urzą­
dzeń Odlewniczych „PEMOD”
w Myślenicach oraz Zakładów’
Mięsnych w Dębjcy.

jarzenie przyszło nam do gło­
wy. Zastosowanie przez niego
precyzyjnych metod dało w swej
warstwie wizualnej efektowny,
dekoracyjny układ, o niepoko­
jącym podtekście intelektual­
nym. Dopiero też realizacja,
choć w zasadzie prosta, zmie­
niła problematykę czysto geo­
metryczną
tystyczną.
tc czysto
ślenia w

mnie do pe-
Pierwszym

było oko o-

pryncypial-

na intelektualno-ar-
Ona też wprowadziła
teoretyczne przemy-

krąg przedmiotów
sztuki, prowokując
wnych porównań,
moim skojarzeniem
patrznośći, równic
nie jako punkt środkowy usta­
wione. Jego istotą jest oczywi­
ście dekoncentracja promieni.
Drugim skojarzeniem, może nie­
co bardziej odległym, był sche­
mat renesansowej perspektywy,
tyle że z punktem umieszczo­
nym wewnątrz układu i promie­
niami w nim się koncentrują­
cymi. Te skojarzenia dotyczą

menty 1 materiały XI Plenum
KC PZPR, które obradowało 17
marca br. w Warszawie.

1Ś KWIETNIA br. upływa 30
rocznica śmierci górnika Win­
centego Pstrowskiego, inicjato­
ra socjalistycznego współza­

Z KRAJU
wodnictwa pracy w naszym
kraju.

W UNIWERSYTECIE Śląskim
w Katowicach odbyła się 17 bm.

uroczystość nadania tytułu do­
ktora honoris causa tej uczel­
ni wybitnemu uczonemu z dzie­
dziny fizykochemii organicz­
nej, członkowi-korespondento-

w służbie

mówiono —-

społecźeń-

życiem w wolności i pokoju,
nymi inicjatywami
pokoju i postępu.

Dążyć musimy —

do prezentowania
stwu całokształtu problemów i
uwarunkowań związanych z u-

rzeczywistnianiem idei pokoju i

odprężenia. Należy ukazywać
dialektyczny związek między
prawem do życia w pokoju, a

prawem do pomyślnego rozwo­
ju społecznego i gospodarczego.
Jest tu również miejsce na po­
kazywanie obrazu i dorobku
sił pokoju, demokracji i postępu
na całym świecie, a jednocze­
śnie odpowiedzialności, spoczy­
wającej na tych siłach, które

nasilają „spiralę” zbrojeń.
Wymownym odzwierciedle­

niem atmosfery plenum było
jednomyślne przyjęcie pokojo­
wego posiania dziennikarzy
polskich do ich kolegów, dzien­
nikarzy krajów-sygnatariuszy
Dokumentu Końcowego KBWE
w Helsinkach. Posłanie wzywa
do wzmożenia wysiłków na

rzecz polityki odprężeniowej, a-

peluje do wszystkich ludzi pió­
ra o uznanie w ich pracy pierw­
szeństwa dla najwyższej warto­
ści, jaką stanowi pokój dla
współczesnego świata. Środki
masowego przekazu — głosi po­
słanie — powinny służyć zbli­
żeniu i przyjaźni narodów, a

nie szerzeniu waśni, nieufności
i niepokoju. Różnice polityczne
czy światopoglądowe nie mogą
stać się przeszkodą na drodze do

i..... HSgłłTMB |

( wygrał zawody w Brigh-
| ton w Wielkiej Brytanii, w

65-letni George Parsons

których jedynym zadaniem
było przekrzyczeć konkuren-

, tów. Sześciu współzawodni-
f ków dało za wygraną i w ten

y sposób były żołnierz został
f heroldem miasta.

głównie formy samych dzieł nie

opierając się na związkach ideo­
wych czy koncepcyjnych.

Na wystawie demonstrowane
są też zamalowane grubo pro­
wadzoną białą farbą blejtramy.
Szyszko, zgodnie z wcześniej­
szym planem, różnicuje waloro-
wo biel w ramach zamkniętych
układów, zamalowując także
brzegi blejtramów. I choć
realizacja nie odbiega zasadni­
czo od poprzedzających ją usta­
leń, to prace Szyszki nabierają
pełnego sensu dopiero po ich
materialnym wytworzeniu. Tyl­
ko w tej, wizualnie dostępnej
formie, w realnym przedmiocie,
ujawnia się stała współzależność
bryły i płaszczyny, elementu

płaskiego i ciementu przestrzen­
nego, szorstkiej faktury i jed­
nolitości wrażenia optycznego.

Toteż, choć działanie Szyszki
wydaje się być bliskie tenden­
cjom konceptualnym, to jednak
nie może być analizowane bez

wytworzonego dzieła. Ostateczny
efekt jego pracy jest jakby re­
zultatem ukształtowania, zmodu­
lowania programu teoretyczne­
go założeń wyjściowych przez
materiał i wykonanie.

B. LUTOSŁAWSKI

wi Akademii Nauk ZSRR, rek­
torowi uniwersytetu w Rosto­
wie prof. Jurijowi Zdanowowi.

W POZNANIU rozpoczęły się
17 bm. konferencje związane
tematycznie z trwającymi na

MTP międzynarodowymi, wio­
sennymi salonami specjaliśty-
cznyrńi: „Secura”, „Saimćd”,
„Intermasz” i „FotOkinotećhni-
ka”. Najważniejszą z nich jest
niewątpliwie międzynarodowe
sympozjum naukowe, poświę­
cone ochronie człowieka w śro­
dowisku pracy. Uczestniczy w

nim około naukowców i

specjalistów z kraju i z zagra­
nicy.

MUZEUM Literatury w War­
szawie zorganizowało wystawę
poświęconą setnej rocznicy u-

rodzin autóra „Klechd pol­
skich” — Bolesława Leśmiana.

pokojowego współżycia państi
i narodów w atmosferze tvzi
jemnego raufania i współpri
ey przynoszącej obopólne ki

rzyści. W posłaniu zarvąrte n

stały słowa poparcia dla idi
całkowitego rozbrojenia, Wyru
czenia się wszystkich środkó’
masowej zagłady, głos protest
przeciwko produkcji borni

neutronowej.
W związku z powołaniem do

tychczasowego przewodnicząc!
go ZG SDP — Jana Mietków
skiego na stanowisko ministr
kultury i sztuki plenum przj
chyliło się do jego prośby
zwolnienie z funkcji stowarzj
szeniowych, dziękując mu go
rąco za wieloletnią, ofiara
działalność.

Nowym przewodniczącym Z(
SDP został członek KĆ PZPS

redaktor naczelny „Trybun
Ludu”, wieloletni działacz Sto

warzyszenia — Józef Barecki.

Mroczne tajemnici
angielskich zamków

(Dokończenie ze str. 1)
nazwą Tower of London. Ka
mień węgielny położony poi
budową tej pierwszej twierdz:
został przetransportowany z oj
czyzny zwycięskiego króla -

Normandii.
W miarę upływu wieków ko

lejni właściciele zamków wpro
wadzali w nich liczne zmiany
a często nawet całkowicie j)
przebudowywali, co zmniejsza
ło ich zdolność obronną. Dli

przykładu wybijanie Szerokie!
renesansowych okien w grubycl
muraćh pozwalało wrogom łat

wiej przeniknąć do wnętrza
Podobnie, budowa dużych kuch
ni zwiększyła niebezpieczeństw!
pożaru. Brytyjski historyk Pau
Johnson w swej niedawno wy
danej książce o angielskie!
zamkach pisze, że podczas gdj
„klasyczny” zamek średniewie-
czny mógł być broniony prze:
załogę liczącą zaledwie 20 do 3(
ludzi, to przebudowywane w

stylu renesansu warownie pa­
dały łatwo łupem małych armii
a nawet zwykłych bandytów.

Kronika wypadków
> Wczoraj w godzinach rannych

wybuchł pożar w mieszkaniu przy
ul. Boh. Stalingradu 43,8. Smier4
w płomieniach poniosła Zofia Zdon

(1. 76). Przyczyną pożaru było za­
prószenie ognia.

• Groźny pożar miał również

miejsce wczoraj przy al. Waszyng­
tona, gdzie spaleniu uległo kilka
zabudowań drewnianych. W czasie

pożaru śmierć w płomieniach po­
niosła Józefa Ciebień (brak bliż­
szych danych), natomiast ciężkich
poparzeń doznały: Agata Nowak

(1. 81) i Salomea Skrzynecka (1.
72). Przyczyn pożaru dotychczas
nie ustalono.

Tow. inż.

Eugeniuszowi
WIĘCKOWI

Dyrektorowi Naczelnemu

Miejskiego Przedsiębior­
stwa Komunikacyjnego

w Krakowie

składamy wyrazy głębokie­
go -współczucia z powodu
śmierci OJCA.

Polski Związek Kajakowy
i Komitet Organizacyjny
Międzynarodowego
Spływu Kajakowego na

Dunajcu
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Proszę na to spoirzeć
z perspektywy

wózka
PROWIZORYCZNY, wyboisty

chodnik, jak to w nowym,
surowym jeszcze osiedlu.

Próg. Strome schody. Jak tu

wjeżdżać na inwalidzkim wóz­
ku? — myślę, ale nie wiem czy

zadałauym sobie to pytanie —

schody są przecież wszędzie po­
dobne — gdyby nie fakt, że spro­
wadza mnie tu list inwalidy.

„Opisała pani Historię młoaej
inwalidki, której się udało. Dzię­
ki wytrwałości i pomocy otocze­
nia może chodzić. Ze mną jest
inaczej, od czasu, gdy nawiedzi­
ła mnie choroba, od 5 lat, moje
życie jest koszmarem. Jestem in­
walidą 1 grupy, mam amputowa­
ne obie kończyny. Mam 34 lata”.

DRZWI OTWIERA mi młody
mężczyzna na inwalidzkim wóz­
ku. Siedzę — mówi — prasę, w

ramach moich możliwości. To

prawda, że oczy zdrowego świa­
ta zwracają się w naszą stronę
życzliwiej i z większym niz. k e-

dykolwiek zainteresowaniem i

zrozumieniem, Tylko proszę na

to-spojrzeć z perspektywy inwa­
lidzkiego wózka, Dziś rano sły­
szałem np. w radio audycję o

pokazie różnych nowości dla lu­
dzi niepełnosprawnych. Dla mnie

. rzecz nieosiągalna nawet do o-

glądaiua.
Nie chcę, żeby z tego wyszło

narzekanie. Chcę, żebyśmy byli

Skąd
przewożono?
Naukowcy zainteresowali się,

skąd przewożono wielkie bloki
kamienne używane w budowni­
ctwie w czasach starożytnych. W

Rawennie we Włoszech znajdu­
je się mauzoleum T.eodoryka
Wielkiego, zbudowane w V wie­
ku n.e. Ma ono kamienną ko­
pulę ważącą 800 ton i wykutą
w jednym bloku. Badania geo­
logiczne wykazały, że musiano

ją obrabiać w kamieniołomach
na półwyspie Istria w odległości
SCO km. Podobnie z dużych od­
ległości wożono bloki kamienne

wykorzystywane przez Rzymian
do budowy akweduktów. Nie­
które z nich,
dziesiąt ton,
edległości 200

ważące po kilka-

transportowano z

km.

lepiej zrozumiani, że nie mamy
możliwości zdobywania tego na

wet co jest dostępne. Czy Kto­
kolwiek, kto tego nie- doświad

czyi, jest w stanie zrozumieć co

znaczy nie mieć nóg? Ja tez ni­
gdy przedtem nie starałem się o

tym myśleć. Jestem, przepra­
szam, byłem zawodowym kie­
rowcą. Jeździłem od 18 roku ży­
cia. Kawał świata zjeździłem, a

teraz pozostało mi jeżdżenie na

inwalidzkim wózku dookoła sto­
łu. Muszę się pogodzić z tym,
że nie odzyskam nóg. Mam 34

lata. Ale czy muszę się godzić z

tym, co mnie spotyka na każdym
k'-<,ku?

Przykład. Dostałem protezy.
Jedna ważyła 8 kg. Jak się w

tym poruszać? Na to trzeba osił­
ka. Rzuciłem pod łóżko. Teraz

już mam dobre protezy, o poło­
wę lżejsze. Kosztowało mnie to

2000 zł. Od niedawna mam też

wózek spacerowy; dotąd m-jgiem
się poruszać tylko po mieszka­
niu. Dostałem na ten wózek
skierowanie od chirurga, ale mi

powiedziano: będzie za pół toku.
Dałem 200 zł i litr wódki i za

chwilę wyjechałem na wózku
Do Konstancina dostałem się

dzięki porno-, y krewnych, któ. zy

rnają dojście, ale już w Reptach
Śląskich miejsca dla mnie n;e

było. A tak by mi się przydała
nauka chodzenia na protezach!
W Krakowie takiej możliwości
niie ma.

O, tu jest cała teczka doku­
mentacji moich starań o samo­
chód przystosowany do kiero­
wania tylko rękami. Nie mam

szans, odmówiono mi. Zepewne
jest więcej starających się, niż

samochodów, a pierwszeństwo —

jak mi napisano — mają inwa­
lidzi pracujący, studenci. Będzie
ir.nie ktoś n- plecach nosił o-J
biura do biura, żeby załatwić

pracę? Zresztą, ja pracuję. Prz.-z

szczęśliwy przypadek. Odpowie­
działem na ofertę sprzedaży sa­
mochodu, do zakupu wprawdzie
nie doszło, ale człowiek, z któ­
rym nawiązałem kontakt — tak­
że inwalida — załatwił mi pracę
w spółdzielni inwalidów „Trud”.
Odliczam po 20 sztuk wkrętów
do desek i pakuję je do folio­
wych torebek. Nawet niezła ro­
bota, ale dostaję ją nieregular­
nie. Gdybym miał samochód...

Czy ja wymagam cudów?
'Chciałbym mieć pochylnię z

fgpjgmowKf „Echa**

0 zielonym rynku
od strony kulis

Wiosna. Coraz śmielej na naszych stolach pokazują się
nowalijki, urozmaicając monotonne, zimowe jeszcze menu.

Ale i wśród nowalijek wybór jest dość skąpy...
Dlaczego krakowski zielony rynek tak nam zubożał i z

ogromnej ilości warzyw oferuje tylko gatunki podstawowe?
Gdzie są nowości, gdzie zapowiadane upowszechnianie mało

znanych lub zapomnianych warzyw? — pytamy mgr TA­
DEUSZA GABRYLA, znanego krakowskiego producenta,
przez wiele lat sektetarza Komisji Rolnictwa RN m. Kra­
kowa, a obecnie przewodniczącego Komisji Rozwoju Ogrod­
nictwa Kiak. Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelarskiej.

Po pierwsze — musimy
produkować przede wszy­
stkim to, czego poszuku­

ją klienci, a raczej klientki. A

najbardziej poszukiwane są

warzywa, które da się szybko
i bez kłopotu przyrządzić. Dla­
tego m. in. obserwujemy wyraź­
ny wzrost popytu na sałatę,
rzodkiewkę, pomidory,, kiszoną
kapustę itp., a brak zaintere­
sowania pracochłonnym szpina­
kiem.

— A po drugie?
— Tak jak gospodynie unika­

ją pracochłonnych w przyrzą­
dzaniu warzyw, tak producenci

balkonu, żeby się wydostać z

mieszkań’a bez takiego trudu.
■vloże by mnie to „podpaliło’ no

życia? Razi mnie to pustkowie
za oknem, posadziłbym żywo­
płot. Proszę się rozejrzeć po
mieszkaniu, nie chcę tu robić re­
wolucji. Nie chcę, żeby żona,
która i tak ma ze mną krzyż
pański, mieszkała w „szpitalu”,
ale najzdrowszego człowieka
musi irytować to rozplanowanie
łazienki: żeby się dostać do

wanny, trzeba obejść sedes. Na

wózku to jest niemożliwe, więc
niusiałem się wyćwiczyć w akro­
bacji. Z wózka skaezę na sedes,
• stąd dopiero do wanny. A u-

mywalki nic rc.a

W CZASIE NASZEJ rązmuy/y
— dzwonek. „Przyszliśmy zakła­
dać telefon”. — To są pracowni­
cy Pracowni Konserwacji Za­
bytków — objaśnia mnie gospo­
darz. — W moim nieszczęściu
miałem wielkie szczęście, mia­
łem wspaniałego pracodawcę.
Właśnie PKZ. Nie znajduję dla
nich- słów wdzięczności za to, że

o mnie pamiętają, że tyle dla
mnie robią.

HELENA NOSKOWICZ

Na wiosennym spacerze... CAF — Uchymiak

z konieczności muszą unikać

pracochłonnych w uprawie. Po­
służę się prostym przykładem:
mój ojciec zbierał szparagi z po­
wierzchni 3 ha, ja nie uprawiam
ich w ogóle, chociaż zbyt miał­
bym zapewniony. Gdzie jednak
znajdą pracowników, którzy zgo­
dziliby się w sezonie dzień w

dzień, niedziela czy święto, wy­
cinać szparagi? A przy tej u-

prawie decydują godziny. Pęd
wybije ponad ziemię, zzielenieje
i już nie nadaje się do sprzeda­
ży.

— A przecież w niektórych
krajach zarzucono już daw­
ną metodę uprawy wyłącz­
nie białych szparagów...

— Owszem, u nas leż prowa­
dzi się takie próby, ale zielony
szparag jest o wiele mniej sma­
czny i nie znajduje uznania kon­
sumentów, stąd ogromne ryzy­
ko dla producenta przy nadal

wysokiej pracochłonności. W e-

fekcie szparagów nie ma prak­
tycznie na rynku. To nie jest,
przykład odosobniony. W dzi­
siejszych. warunkach gospodar­
stwo o specjalizacji warzywni­
czej musi opierać się na daleko

posuniętej mechanizacji wszel­
kich ząbiegfl.w .j szerokim .zaslo-.
sowamu środków chemicznych
—■nie tylko dl‘a ochrony roślin

przed chorobami czy szkodnika­
mi, ale również dla niszczenia

chwastów, by do minimum zre­
dukować ręczne pielenie. Tego
po prostu nie ma kto robie...

Dlatego pierwszeństwo mają i

będą miały te gatunki warzyw,
przy których uprawie — od sa­
dzenia aż po zbiór — może czło­
wieka wyręczać maszyna.

Poza tym jest jeszcze jedno
Kryterium doboru, ęoraz poważ­
niej brane pod uwagę. Dziś wie­
my już z całą pewnością, że nie­
które gatunki spożywane często
i w większych ilościach są po

prostu szkodliwe dla zdrowia.
Mam na myśli przede wszyst­
kim warzywa zawierające dużo

szczawianów, takie jak rabarbar
i szczaw. Z tym ostatnim pro­
blem mniejszy, bo sezon kon­
sumpcyjny trwa krótko, a poza

tym nikt codziennie nie jada zu­
py szczawiowej, natomiast spo­
życie — a co za tym idzie: pro­
dukcję — rabarbaru powinno
się stanowczo ograniczyć.

— Dobrze, rabarbaru się
wyrzekamy, ale coś nam się
w zamian należy...

— Może niezupełnie w zamian,
ale coś nowego mogę, obiecać,
bo mam nadzieję, że uda nam się
wkrótce upowszechnić zukinię —

warzywo z rodziny dyniowatych,

o owocach nieco większych od

ogórka, bardzo smacznych i die­
tetycznych. Ponadto wchodzi na

rynek seler naciowy, zawierają­
cy dużo cennych witamin.

— Zobaczymy, a raczej
spróbujemy. Tylko, że pa­
rę takich nowości już nas za­
wiodło: pokazały się i zni­
knęły. Przypomnę choćby
kruchą sałatę...

— Z sałatą kruchą rzeczywi­
ście były kłopoty. Oprócz zalet
miała ona podstawową wadę —

bardzo długi okres wegetacji.
Produkcja była zupełnie nieopła­
calna przy zachowaniu cen zbli­
żonych do sałaty zwykłej. Poza

tym zależy nam obecnie — i to

nie tylko w przypadku sałaty —

na skracaniu okresu wegetacji,
by warzywo wcześniej niż po­
przednio - wchodziło na rynek,
przy równoczesnych staraniach

o przedłużenie sezonu jego spo­
życia. Osiągamy ten cel przez

odpowiedni dobór odmian i ich

uprawę w różnych warunkach:

szklarniach, wysokich tunelach

foliowych, pod tzw, folią płaską
i wreszcie w gruncie. Zwłaszcza

system uprawy pod folią płaską
— stosowany przy sałacie i ogór­
kach — okazuje się bardzo przy­
datny. Jest stosunkowo mało ko­
sztowny, a przyspiesza rozwój
roślin o 10—12 dni. Wróćmy jed­
nak jeszcze na chwilę do sałaty
kruchej. Nie każda nowość, czy
to z zakresu odmian, czy metod

produkcji, sprawdza się w prak­
tyce. Warzywnictwo, jak i inne

dziedziny rolnictwa, musi iść z

postępem, ale między nowościa­
mi trzeba umieć wybierać.

— Bardzo dziękuję za roz-

ljlęwę.

HALINA SŁOCZYŃSKA

Nowości

wydawnicze
Bernard Sztajnert. Księga ojca.

WLódz. Str. 156. Cena 11.— Po­
wieść będąca studium psychiki
współczesnego człowieka, dzieje
człowieka, który obsesyjnie po­
szukuje ojca, symbolizującego tu

zespół dynamicznych składników
świata. Jadwiga Żylińska. Kapłan­
ki, amazonki i czarownice. PIW.
Str. 238. Cena 20.— Opowieść o

boginiach, kapłankach, słynnych
kobietach dalekiej starożytności.
Janina Wieczerska. Nie ma spra­
wy. IW CRZZ. Str. 174. Cena 24.—
Powieść współczesna, której akcja
toczy się w środowisku budow­
niczych dróg i mostów. Marian
Pilot. Panny szczerbate. Czyt.
Str. 267. Cena 30.— Opowiadania
ukazujące obyczajowość i mental­
ność ludzi współczesnej wsi,
Gięorgij Siemiono.w . Biegnące dni.
Tłum. H . Klemińska. KiW. Str.
289. Cena 30.— Opowiadania o

ludzkich sprawach powszednich.
Jiri Wolker. Ballada o śnie.

Tłum, zbiór. Wyd. Śląsk. Str. 154.
Cena 25.— Wiersze poety czeskie­
go z lat międzywojennych. Ho
Xuan Huong. Poezje. Tłum. F .

Machalski. PIW. Str. 82. Cena 30.—

Wiersze wybitnej poetki . wiet­
namskiej z przełomu XVIII i XIX
wieku. Julia Hartwig. Czuwanie.

Czyt. Str. 63. Cena 20.— Wiersze.
Marek Jaworski. Janusz Kor­

czak. Interpress. Str. 204. Cena
35.— Eseistyczna opowieść o ży­
ciu, działalności i twórczości le­
karza, wybitnego pedagoga i pi­
sarza, zamordowanego przez hi­
tlerowców w Treblince w 1942 r.

Krzysztof Wyrzykowski. Tyta­
ni szos. SiT. Str. 234. Cena 40.—

Opowieść o wielkich i mniej zna­
nych mistrzach kolarstwa, i hi­
storii ważniejszych imprez kolar­
skich. Ćwicz codziennie. Praca
zbiór. SiT. Str. 101. Cena 18.—
Z biblioteki szkolnego klubu spor­
towego.

Hormon wzrostu
W ZSRR opanowano technologię

produkcji hormonu wzrostu dla
dzieci. Metodę uzyskiwania prepa­
ratu opracowali specjaliści z Insty­
tutu Eksperymentalnej Endokry­
nologii i Chemii Hormonów, a pro­
dukować go będzie Fabryka Le­
ków w Kownie.

Składki obowiązkowe
Czytelniczka z Krakowskiego

i inni. Posiadam gospodarstwo
o powierzchni 2,15 ha. Oboje z

mężem pracujemy zawodowo i

otrzymamy emerytury. Czy w

takiej sytuacji obowiązani je­
steśmy płacić składki na Fun­
dusz Emerytalny Rolników,
jeśli z niego korzystać nie bę­
dziemy?

Listów z podobnymi pytania­
mi otrzymaliśmy ostatnio wię­
cej, wyjaśniamy więc wszyst­
kim zainteresowanym, że skła­
dki na Fundusz Emerytalny są
obowiązkowe. Właściciel gospo­
darstwa rolnego osiągnąwszy
wjek emerytalni7 otrzymuje al­
bo emeryturę — jeśli spełnia
pozostałe warunki Ustawy, al­
bo zwrot wpłaconych składek
w wypadku, gdyby zaistniały
przeszkody prawne, uniemożli­
wiające wypłacanie mu emery­

tury. O ile ktoś zatrudniony
zawodowo poza rolnictwem na­
będzie równocześnie z tego ty­
tułu uprawnienia do emerytu­
ry, czy renty, wówczas emery­
turą rolnicza będzie mu wypła­
cana w połowie wysokości tej
kwoty, jaką otrzymałby, gdyby
gospodarstwo rolne było jego
jedynym źródłem utrzymania.

(hs)

Tylko .Urząd Probierczy
. Czytelniczka. Chciałam oddać

w komis pierścionek zloty w

sklepie jubilerskim. Oświadczo­
no mi. iż muszę najpierw oce­
chować go, aby posiadał pol­
ską próbę. Jak i gdzie to za­
łatwić? ®

Badanie i cechowanie wyro­
bów ze złota przeprowadza U-

rząd Probierczy przy ul.- Kano­
niczej 17 (codziennie w godz.
8—11, w soboty 8—10). Od każ­
dego grama złota pobiera się
opłatę 7.50 zł -j- 10 zł od każ­
dej sztuki. Od wyrobów' zc

srebra — opłata wynosi 1 zł od
1 grama 4-5 zł od każdej sztuki.

Zegarki złote mają opłatę zry­
czałtowaną — 45 zł od sztuki.

Przy załatwianiu sprawy nale­
ży mieć -zd Sobą dowód

śty.

Akt urodzenia
K. K. Czy Urząd Stanu Cy­

wilnego postąpił słusznie,' od­
mawiając wydania odpisu aktu
urodzenia córce, starającej, się
o przyjęcie na wyższą uczel­
nię?

Rozporządzenie Prezesa Rady
Ministrów nr 79 z 14 lip ca 1971
roku (Monitor Polski nr 39,
poz. 253) nakazuje instytucjom
ograniczyć wydawanie wycią­
gów, aktu urodzenia, jeżeli
odpo-wie dnie in­
formacje zawarte

są w dowodzie oso­
bistym, z którego sporzą­
dzić można adnotację. USC

mógł zatem odmówić wydania
dokumentu. (w)

Porady andrologiczue
Czytelnik. Czy w Krakowie

mamy przychodnię lub klinikę
andrologiczną?

Porad z zakresu andrologii u-

dziela Przychodnia Specjalisty­
czna Towarzystwa Planowania

Rodziny ul. Boh. Stalingradu
13 w poniedziałki i czwartki w

godz. 15—17, w środy i piątki
od godz. 15 do 16. Zaznaczamy,
iż jest to jedyna tego typu pla­
cówka w Krakowie. (sz)

Przesyłka
M. U. Wysiałam paczkę (200 g)

na wieś oddaloną o 2,5 km od

tamtejszego Urzędu Pbcztówć-

go. Przy nadawaniu paczki u-

pewniłam się, że przesyłka zo­
stanie doręczona przez listono­
sza na miejsce przeznaczenia,
lecz stało się inaczej. Chodzi
o zasadę, czy listonosz był zo­
bowiązany doręczyć paczkę,
czy nie?

Zarządzenie Nr 81 Ministra

Łączności z dn. 20 VII 1963 r.

§ 34 ust. 1 ustala, że paczki za­
miejscowe do 500 g i miejsco­
we do 2 kg, odpowiednio ozna­
kowane i opłacone jako prze­
syłki polecone i ekpresowc
winny być doręczone przez li­
stonosza adresatowi. (Iw)

Dom bez drzwi
T. K. Mieszkam w kamieni­

cy czynszowej, której drzwi

wejściowe wychodzą bezpośre­
dnio na pole. Drzwi te są po­
psute i wylatują z zawiasów.

Administracja odmawia wy­
miany, czy słusznię?

Jak nas poinformował Wy­
dział Gospodarki Komunalnej i

Mieszkaniowej Urzędu Miasta

Krakowa, jeżeli drzwi nie na­
dają się do użytkowania wy­
miana ich należy do admini­
stracji. (sz)
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WYŚCIGI KONNE
Matrymonialne

początek sezonu 29 kwietnia 1978 r., godz. 14.30.

EKSPOZYTURA PTWK przy ul. SAREGO 10

przyjmuje już zakłady na gry bieżące w środy,
soboty i niedziele. — Przedsprzedaż we

w piątki i soboty.
Szczegóły w programach — do nabycia

pozyturze i kioskach „Ruchu”: — w

Głównym 32 oraz przy ul. Siennej 19.

wtorki,

w EkS-

Rynku

K-2667

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Robót Zmechanizowanych
„Budostal-8” (dawniej PKM „Budostal”), Kra­
ków, ul. Przewóz 34 — podaje do publicznej
wiadomości, że w dniu 5 maja 1978 roku, o

godzinie 10, w siedzibie Przedsiębiorstwa —

odbędzie się SPRZEDAŻ W DRODZE I PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO (poz. 112) —

oraz W DRODZE I PRZETARGU OGRANI­
CZONEGO (poz. 3 do 8) następujących pojaz­
dów:

1) 6763 KJ cenaŻUK typ A-03. nr rej;
wywołania 51.000 zt
ŻUK typ A-05, nr rej.
wywołania
STAR typ
wywołania :

STAR typ .

wywołania
ZREMB typ
wywołania 103.250 zł
ZREMB typ P-101, nr

wywołania
Zremb typ
wywołania
Zremb typ
wywołania

Pojazdy można oglądać
portu, adres jw., w godzinach 8—14.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywo­
łania, należy wpłacić najpóźniej w przeddzień
przetargu do kasy Przedsiębiorstwa.

Przystępujące do przetargu ograniczonego
osoby fizyczne lub jednostki nieuspołecznione,
zobowiązane są do przedłożenia zaświadczenia

odpowiedniego wydziału komunikacji.
Ewentualny przetarg drugi odbędzie się w

tym samym dniu, o godzinie 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn.

K-2599

2)

3)

4)

5)

6)

7)

8)

Praca

6765 KJ cena

42.500 zł

21, nr rej.
51.000 zł
A 25, nr rej.
51.000 zł

i P-250, nr rej. 2553 KP — cena

6790 KJ

6907 KJ

cena

cena

41.915 zł

NB-61, nr

70.000 zł

N-103, nr

86.450 zł.

rej. 0502 KP — cena

rej. KJ 1264 — cena

rej. 3375 KN — cena

w Oddziale Trans-

Ślusarza precyzyjnego
zatrudni zakład mechani­
ki precyzyjnej — inż. T.
Macura, Kraków, ul. Ra­
kowicka 33 a.

FRYZJERKĘ przyjmę. —

Posada stała. — Kraków,
Bohaterów Stalingradu 16.

g-46122

POTRZEBNA pomoc do
ekspedycji oraz uczenni­
ca. Cukiernia, Senacka 7.

g-46197

POTRZEBNY ' czeladhlk.
krawiecki lub mistrz —

emeryt, rencista. Czarno­
wiejska 9, pracownia kra­
wiecka. g-46173

Nauka

STUDENCI solidni pomo­
gą w pracach porządko­
wych i innych. — Oferty
46065 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POMOC dochodząca do
rocznego dziecka, w Wie­
liczce, potrzebna od zaraz.

Warunki bardzo dobre.
Wieliczka, os. Asnyka II,
5,36. 46270-g

TANIEC towarzyski —

kursy w Krakowskim
Ośrodku Tanecznym — I,
II i III stopnia. — Wpisy:
plac Wita Stwosza 2/2

(przy ul. Grodzkiej) w

godz. 9—19.
K-2545

MAGISTER udziela lek­
cji matematyki. Miżgale-
wicz, telefon 700-57, godz.
17—21. g-46280

OPIEKUNKA do
sięcznej
trzebna.
dok, ul.
telefon
16.30.

11-rhie-
dziewczynki, po-
Zgłoszenia: Wi-
Na Błonie 9/95,

711-02, po godz.
46332-g

MATEMATYKA — kon­
sultacje, przygotowania do
studiów. Lewińscy, Bień-

czyce, Na Lotnisku 20/42
(poniedziałki, wtorki, śro­
dy). g-46291

SYRENĘ 104 — tanio
sprzedam. Telefon 412-41 .

g-45941

DAM wszystko za wszys­
tko wolnej, niezależnej,
wiek średni — zdecydo­
wanej na małżeństwo. —

33-380 Krynica, skrytka
49. g-46579

CIEKAWE oferty matry­
monialne. Prowadzi psy­
cholog. „Junona” — Bus­
ko - Zdrój, skrytka 92.

K-2273

WDOWA, posiadająca dom
i ogród pozna Pana z

wyższym wykształceniem,
lat 65—70. Cel matrymo­
nialny. Oferty 46093 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

Kupne

TELEWIZOR Kolor, Sony
lub licencja RCA Thomp­
son — kupią. Tel. 719-37.

g-46068

STÓŁ prostokątny, roz­
kładany, duży, ciężki. —

Oferty 46277 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DO Moskwicza 407 podze­
społy układu kierownicze­
go, zawieszenia oraz inne
części — kupię. — Oferty
46180 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SKRZYNIĘ biegów Sy­
reny 104 (synchronizowa­
ną) — kupię. Tel. 373-12,
godz. 18—21 .

g-46155

KLAMKI do włoskiego
Fiata 125 — kupię. Tel.
624-08. 46165-g

•

Sprzedaż

FIAT 125 p 1500, rok 1976.
Oglądać; ul. Kwiatów
Polskich 22, godz. 16—20,
tel. 400-38 .

g-45610

FIAT 126 p — fabrycz­
nie nowy. Ofermy 46498
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DOGA błękitnego, sukę —

szczenię, po złotych me­
dalistach — sprzedam. —

Telefon 303-11.
g-46502

FIATA włoskiego 1500 —

sprzedam. — Zgłoszenia;
os. Wieczysta, ul. Połud­
niowa 2/47, godz.* 18—20.

g-45622

NAMIOT czteroosobowy —

zachodnioniemiecki, „We-
sterland”, granatowy, —

dach biały, okna, firanki,
podłoga; stan 'idealny
5yRi'zed.a-m . Oferty 45623
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

WSK „Lelek” nowy, seg­
ment Kowalskich. Kolber­
ga 16/6. g-45627

SYPIALNIA do sprzeda­
nia. Kraków, ul. Grzegó­
rzecka 90/4, I piętro.

g-45629

APARAT słuchowy, nowo­
czesny — sprzedam. Ofer­
ty 45754 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PUSTAKI żużlo-betonowe
— 2000 szt. — sprzedam.
Oferty 45757 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

OBRĄCZKI ślubne, sprze­
dam. Oferty 45750 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

W związku z rozbudową Zakładów Przetwórstwa

Tworzyw Sztucznych
SPÓŁDZIELNIA PRACY w KŁAJU

zatrudni natychmiast:
GŁÓWNEGO MECHANIKA

mgr inż. mechanika lub technika mechanika
z praktyką

GŁÓWNEGO ENERGETYKA

mgr inż. elektryka lub technika elektryka
z praktyką

GŁÓWNEGO TECHNOLOGA

mgr inż. chemii z praktyką w produkcji
tworzyw. sztucznych termoplastycznych i

termoutwardzalnych
KIEROWNIKA PRODUKCJI

wymagane wykształcenie wyższe lub śred­
nie techniczne z praktyką

ELEKTRYKÓW, AUTOMATYKÓW utrzymania
ruchu MECHANIKÓW utrzymania
specjalnością obsługi pras, wtryskarek
chiwarek.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego
Pracowników Spółdzielczości Pracy.
Bliższych informacji udziela:

— Zarząd Spółdzielni Pracy ZPTS — I

32-760 KŁAJ — telefon nr 75.

ruchu, ze

i rozdmu-

Pracy dla

KŁAJ 400,

MIŃIKALKTJLATOR ja­
poński Un'.trex LCD2000.
Telefon 221-02. v

g-45767

WARSZAWA 223 — sprze­
dam. Kraków, ul. Lele­
wela 17/12, od godz. 16.

g-45863

CIEMNA szafa — trzy-
drzwiow^ i tapczan jed­
noosobowy. Tel. 640-53.

g-45929

FLIZY niebieskie, 20 mt
— sprzedam. — Telefon
392-80, godz. II—1S.

g-45931

SAMOCHÓD Syrena 104,
stan dobry — sprzedam.
Skawina, telefon 164 — po
17. g-45878

DRUT zbrojeniowy i dre­
wno na domek kempingo­
wy — sprzedam. — Tele­
fon 809-37 (18—21).

g-45886

GRAMOFON G 601 A —

wzmacniacz Kleopatra —

sprzedam tanio. — Aleja
Pokoju 10/41.

g-45940

DŻINSY „Lee” nowe —

małe rozmiary — tanio
sprzedam. Tel. 719-37.

g-46067

MEBLE używane, pralkę
— sprzedam. — Telefon
158-67. g-46285

KIT miniowy — 2000 kg
— sprzedam. Oferty 46290
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

BARDZO ładne mosiężne
łóżka z siatkami, w do­
skonałym stanie oraz inne
meble. Telefon 218-09 .

g 46276

PRACTICA L 2 z domi-
planem, Practica LB2 z

tessarem — sprzedam. —

Oferty 46100 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MOTOCYKL m-ki Ural 650
—* sprzedam. Tel. 802-40.

g-46105

GRUNDIG — radiomagne­
tofon, nowy — sprzedam.
Oferty 46087 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WZMACNIACZ Quadro-
Sound, Kleopatra — Tu­
ner, Fonomaster Deck,
Daniel. Kraków, E. Pla­
ter 5/2. g-46046

ŁODŻ sportową Alga.
Tel. 133-17.

g-46077

DOMEK kempingowy —

sprzedam. Oferty 46090
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

TRABANT 601, rok 1972 —

sprzedam. Pierzchała —

Skawina, ul. Kwiatowa 3,
godz. 18—20.

g-46152

FIAT 125 p, rok 1974.
Telefon 747-21.

g-46131

BONY PeKaO — sprze­
dam. Oferty 46110 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

VOLKSWAGEN 1600 Va-
riat—rok1972—iczę­
ści. Oferty 46260 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

STARA 25 L do remontu,
stół wibracyjny oraz sil­
niki, pustaki ścienne, ty­
czki do grochu. Wielicz­
ka, Krakowska 17, tel. 875.

g-46157

DZIAŁKOWICZE! — Na
szklarnie „belgijki” ramy
70X150 cm z wsuwanymi
szybami — sprzedam. —

Tel. 614-88 .

KALKULATOR
funkcyjny. —

wewn. 238.

— wielo-
Tel. 800-66,

g-46156

ROWEREK, autko dzie­
cięce, kuchnię gazową —

sprzedam. Tel. 343-57.
g-46121

g-46160

STOJĄCY warsztat gobe­
linowy z przewijaczem.
Wiadomość: tel. 614-88 .

g-46161

SPECJALNY stół pod ma-

szynę dziewiarską. Wia­
domość: tel. 614-88 .

g-46162

MOTOCYKL WSK „Du­
dek” sprzedam. — Tel.
138-61, po godz. 20.

g-46167

N(AŁY aparat słuchowy
Viennatone. Oferty 46141
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

FIAT 600 D oraz praso­
walnicę domową na li­
cencji Siemensa — sprze­
dam. Kraków, na Grząd­
kach 10. g-46142

Lokale

MIESZKANIE 2-pOkojowe,
superkomfortowe, II p.,
os. Cegielniana, zamienię
na pokój, kuchnię lub
garsonierę. — Otarty 46475
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

■
K-2595

r

STUDENTKA poszukuje
pokoju. Oferty 46007 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PIĘKNĄ, dużą, superkom-
fortową garsonierę — ■w

śródmieściu, I p. — za­
mienię na mieszkanie
dwu- lub trzypokojowe.
Oferty 46497 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRACUJĄCA poszukuje
mieszkania. Oferty 45625

• „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

TRZY pokoje komforto­
we, własnościowe, 94 m2,
centrum, zamienię na 2—3

pokoje małe. Wymagane
c. o., telefon również. —

Oferty 45589 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PILNE! Pracująca poszu­
kuje garsoniery. — Oferty
46015 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje
pokoju lub garsoniery. —

Tel. 702-44, 9—14.

g-45985

KUPIĘ garsonierę własno­
ściową. Podać cenę i lo­
kalizację. — Oferty 46014
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

WIELICZKA! Superkom­
fortowe M-3, własnościo­
we, zamienię na równo­
rzędne w Krakowie. —

Oferty 46009 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne

poszukuje mieszkania
na 1—2 lata. Oferty 45980
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2,

DWA mieszkania spół­
dzielcze, superkomforto­
we, M-2 prży ul. Wro­
cławskiej oraz garsonierę
na os. Podwawelskim —

zamienię na dwu- lub
trzypokojowe. — Oferty
45994 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SAMOTNY, pracujący, w

średnim wieku, poszuku­
je niekrępującego miesz­
kania. Może być nie ume­
blowane lub do remon­
tu i poza centrum, chęt­
nie z garażem. — Oferty
45989 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

BEZDZIETNE małżeństwo
poszukuje samodzielnego
mieszkania. Tel. 427 -23.

g-45614

GARSONIERĘ superkom-
fortową z telefonem wy-
najmę na czas umownie

określony. Czynsz płatny
z góry. Oferty 45616 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje
garsoniery lub M-2, od
maja. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty 45710 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PRACUJĄCY i studiujący
.poszukuje pokoju. Oferty
45779, „Prasa” . Krak,ów,
Wiślna 2.

NOWA Huta — superkom­
fortowe M-2 i M-3 zamie­
nię na 3 pokoje. Oferty
45780 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WROCŁAW! Mieszkanie
kwaterunkowe M-3, nowe

budownictwo, komforto­
we, zamienię na podobne
lub większe — Kraków,
do II piętra. Oferty 45768
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KIELCE — mieszkanie
spółdzielcze M-4 zamienię
na podobne lub mniejsze
w Krakowie. Wiadomość:
os. Parkowe, ul. L . We-

nedy 11/75.

g-45773

ŚLICZNE superkomforto­
we, dwupokojowe miesz­
kanie, 50 m2, Wieczysta,
zamienię na cztero- —

względnie, trzypokojowe.
Oferty 45774 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

BIELSKO - Biała! — M-2

superkomfortowe zamie­
nię na podobne w Kra­
kowie. Oferty 45671 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ na mieszkanie
dwie osoby. — Kraków,
Trybuny Ludów 63.

g-46045
DO wynajęcia pokój. Bo­
haterów Września 9/2.

g-46043
PILNIE poszukuję garso­
niery. Oferty 45763 „Prar
sa” Kraków, Wiślna 2.

M-5 nie zasiedlone pilnie
zamienię na dwa mniej­
sze. Oferty 45630 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ niekrępują­
cego pokoju. Peryferie
niewykluczone. — Oferty
45635 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

M-3 i garsonierę, super­
komfortowe, kwaterunko­
we — zamienię na przy­
najmniej trzypokojowe —

tylko Kraków. — Oferty
45758 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MIESZKANIE 2-pokojowe
— superkomfortowe, 45 m2
— bardzo ładne, przy ul.
Litewskiej — zamienię na

3 pokojowe, superkomfor­
towe lub komfortowe, w

tej samej dzielnicy. Ofer­
ty 45759 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MŁODE, bezdzietne mał­
żeństwo (członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej) —

poszukuje od lipea, sierp­
nia br. garsoniery lub po­
koju z kuchnią. Czynsz
miesięczny. Oferty 45775
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2,

POSZUKUJĘ samodzielne­
go mieszkania. — Telefon
721-82. g-45869

KWATERUNKOWE — su­
perkomfortowe, 2 pokoje,
kuchnia, 49 m2, parkiet,
telefon, parter, os. Kra­
kowiaków, zamienię na

dwupokojowe większe lub
trzypokojowe. Oferty 45932
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

2 STUDENCI poszukują
niekrępującego pokoju —

lub garsoniery. — Oferty
45876 „Prasa” Kraków,
Wiślna Ź.

DWA — superkomfortowe
mieszkania spółdzielcze —

M-4: 2-pokojowe i 3-poko-
jowe, na os. Azory i os.

Dąbie, zamienię na su­
perkomfortowe 3—4-poko-
jowe, w śródmieściu. —

Oferty 45865 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

OLSZA II! Dużą słonecz­
ną garsonierę superkom-
fortową zamienię na wię­
ksze. Oferty 46288 „Pra­
sa’ 'Kraków, Wiślna 2.

M-6 czteropokojowe za­
mienię na dwa oddzielne.
Oferty 46292 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią, 47 m2,
superkomfortowe, Śród­
mieście, zamienię na

mniejszy. — Oferty 46088
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

M-3, II p., Kozłówek —

zamienię na równorzędne
w innej dzielnicy, chęt­
nie budownictwo między­
wojenne. — Oferty 46140
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

WYNAJMĘ małżeństwu
mieszkanie. Teligi 18/47.

g-46083

SUPERKOMFORTOWE —

dwupokojowe z jasną ku­
chnią, 54 m2, Bronowicka,
zamienię na czteropoko­
jowe — superkomfortowe.
Oferty 46089 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią, super­
komfortowe, telefon, cen­
trum Nowej Huty, zamie­
nię na dwa pokoje, wzglę­
dnie równorzędne, w

Krakowie, najchętniej z

telefonem. — Oferty 46059
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

GARSONIERĘ lub pokój z

kuchnią', najchętniej sta­
re budówrfictwo, własno­
ściowe — lłupię. — Oferty.
46158 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

GARSONIERĘ superkom-
fortową zamienię na 2,
3 pokoje. — Oferty 46092
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

GARSONIERĘ, 26 m2, sło­
neczną, superkomfortową,
kwaterunkową, III piętro,
zamienię na dwa pokoje
w dzielnicy Krowodrza.
Oferty 46078 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ w Krakowie
lokalu na warsztat rze­
mieślniczy. — Oferty 46145
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

3-POKOJOWE superkom­
fortowe mieszkanie (kwa­
terunkowe) w Skawinie,
zamienię na pokój z ku­
chnią lub garsonierę w

Krakowie. — Oferty 46146
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE komforto­
we, pokój z kuchnią, sło­
neczne z balkonem, pow.
39 mi, blisko centrum —

zamienię na superkomfor­
towe, może być garsonie­
ra. Oferty 46150 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO zaopieku­
je się starszą osobą, w

zamian za mieszkanie. —

Oferty 46153 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

GLIWICE! M-4 spółdziel­
cze zamienię na podobne
w Krakowie. Kraków, te­
lefon 284-13.

g-46171

WYNAJMĘ w dzielnicy
Grzegórzki pokój jednej
osobie. Tel. 374-75, wewn.

22, w godz. 8—15.

g-46132

SAMOTNA, pracująca —

szuka pokoju, garsoniery.
Tel. 122-54 lub oferty 46125
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SPÓŁDZIELCZE, trzypo­
kojowe, superkomforto­
we, z tefonem, osiedle Dą­
bie, przy pętli „7-ki”, za­
mienię na pokój z kuch­
nią i garsonierę lub dwie

garsoniery równorzędne.
Oferty 46137 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KUPIĘ w Krakowie gar­
sonierę lub M-2, własno­
ściowe. Oferty 46143 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

WROCŁAW centrum —

M-2 zamienię na Kraków.
Oferty 46226 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Nieruchomości

DZIAŁKĘ rogno^niczą, • 41- .

arową, 10 km od Krako-
twa, przy trasie^pjcowśkiej
— sprzedam. Oferty 46127
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZABRZE! — Okazyjnie
sprzedam dom 5-pokojo-
wy, c. o ., ogród. Waru­
nek mieszkanie. — Oferty
46135 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

TENCZYNEK! Dwie par­
cele budowlane — sprze­
dam. Janina Wójcik, Ten-

cżynek 257.
g-45892

SPRZEDAM działkę budo­
wlaną, zagospodarowaną,
na granicy Krakowa —

północ. Wiadomość: Kra­
ków, al. Słowackiego
13 c/13, wtorki godz. 18.

g-46097

PARCELĘ 50-arową, 10 km
od Krakowa, pod ogrod­
nictwo, warzywnictwo —

hodowlę lub domek letni
— sprzedam. Kraków, os.

Tonie, ul. Skotnica 6/2.
g-46138

Zguby

WAŻNA Urszula, Kraków,
— Leszczynowa 16f zgu­
biła legitymację studenc­
ką nr 12605, wydaną przez
Akademię Ekonomiczną.

g-46283

DRYLL Jolanta, Sosno­
wiec, ul. Dąbrowska 92 —

zgubiła legitymację stu­
dencką nr 2672/c, wyda­
ną przez AGH.

g-46182

Różne

PARKIETY mechanicznie
cykllnuje, lakieruje —

Marian Ctehowlas, tel.
749-15. g-46542

PRZEPRASZAM serdecz­
nie Ob. Jana Adamczyka,
zam. w Krakowie, ul. Ber­
berysowa 16, m. 1, za mo­
je niewłaściwe zachowa­
nie się w dniu 21 marca

1978 r., wieczorem, przed
Jego domem. Krzysztof
Baran, Lublin, ul. Jóź-
wiaka 1/22.

g-46503

PRZEWOZY materiałów
budowlanych, pustaków,
piasku itp. — oferuje pry­
watny koncesjonowany
zakład transportowy. —

Zgłoszenia; Kraków, tel.
239-76. g-46536

ONDULACJE trwałe, pa­
rowe, wykonuje zakład
fryzjerski, Rakowicka 17.

g-45910

DO WARSZTATU obsługi
samochodów osobowych (z
automyjplą).,. -w Krakowie, .

przyjmę wspólnika — me­
chanika samochodowego.
Oferty 46032 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

/

dobry stan zdrowia.

podanie
(z klasy VIII

▲

UWAGA absolwenci szkół podstawowych!
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE

w KRAKOWIE, ul. WAWRZYŃCA 13

ogłasza WPISY
na Tok 1978/79

do pierwszej klasy Zasadniczej Szkoły Zawodowej
Przyzakładowej przy MPK

w zawodach:
'

BLACHARZA KAROSERYJNEGO — nauka/
/“Lito IoJ^o

4 Ślusarza MECHANIKA — nauka trwa ,

trzy lata
0 ELEKTROMECHANIKA maszyn i aparatury

elektrycznej — nauka trwa trzy lata
ELEKTROMECHANIKA pojazdów samocho-

dowych — nauka trwa trzy lata.
MECHANIKA KIEROWCY pojazdów samo­
chodowych — nauka trwa trzy lata.

Warunki przyjęcia:
A ukończone 15 lat, a nie przekroczony 17 rok

życia
▲ ukończenie VIII klasy szkoły podstawowej
A.................................

Wymagane dokumenty przy przyjęciu:
A
A świadectwo z klasy VII i VIII

do 10 czerwca)
A karta informacyjna ze szkoły podstawowej
A orzeczenie poradni wychowawczo-zawodowej

o przydatności do zawodu
świadectwo zdrowia, wydane przez lekarza

szkolnego
cztery fotografie.
należy składać osobiście, w okresie od 15

A

Podania
kwietnia do 25 maja 1978 roku, w ZSZ przy MPK,
ul. Wąska 7, sala nr 5 (na parterze), we wtorki, czwart­
ki i piątki — w godzinach 10—14.

Wszelkich innych informacji, dotyczęcych przyjmowania
kandydatów, udzielają:

— kierownictwo warsztatów szkolnych, ul. Broż­
ka 2, telefon 616-30 wewn. 55, w godz. 7—14

— sekretariat szkolny, ul. Wąska 7, telefon 645-30
wewn. 10 i 136 — w godzinach 7—15.

K-2593
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TELEFON TYGODNIA 211-87

CZEKA NA ODPOWIEDŹ

Dziury w jezdniach
Dziury w jezdniach, popękane, pozapadane płyty chodniko­

we
_

to niebezpieczne pułapki grożące w każdej chwili nie­
szczęśliwym wypadkiem, I kierowcom i przechodniom. Ta­
kich pułapek nie brak w naszym mieście, stąd w najbliż­
szym Telefonie tygodnia pragniemy usłyszeć od Państwa
gdzie się one znajdują, gdzie należy je natychmiast napra­
wić, by zapobiec wypadkom.

Prosimy również o zasygnalizowanie nam w jakich miej­
scach straszą zniszczone znaki drogowe, pozrywane łańcuchy
przy narożnikach chodników, lustra orientacyjne na skrzyżo­
waniach itd.

A więc jutro, w środę w godzinach od 9 do 12 czekamy pod
Minerem telefonu 211-87 na uwagi naszych Czytelników.

gigo

W krakowskim „Instalu"

Każda złotówka
zwraca się trzydziestokrotnie

Krakowskie służby komunalne

Jak pracowało MPO
w minionym roku?

Czy Kraków jest czystym mia­
stem? Na to pytanie większość
mieszkańców tego miasta od­
powiedziałaby zdecydowanie —

nie. Wśród nich byliby także dy­
rektorzy, którzy nie dostrzegają
jednak nieporządku wokół wła­
snego zakładu, jak również np.
kierownicy licznych budów, z

których błoto i inne nieczysto­
ści roznoszone są po najbliższej
okolicy, czy też przechodnie
rzucający pod nogi niedopałki
papierosów i zużyte bilety.

Za wygląd Krakowa odpowia­
da MIEJSKIE PRZEDSIĘBIOR­
STWO OCZYSZCZANIA. Tak

jest w teorii. Zakład ten, jak
ziesztą każdy podobny w na­
szym kraju (i nie tylko) posiada
ograniczone możliwości kadrowe
i sprzętowe i nie można tylko
od niego wymagać, by nasze uli­
ce, place i chodniki wyglądały
porządnie. Zwalanie całej winy
ną MPO jest niemoralne i nie­
zbyt odpowiedzialne. Nie ozna­
cza to rzecz jasna, że nie nale­
ży wymagać od MPO doskona­
lenia stylu pracy, a to już osob­
ne zagadnienie.

Krakowskie MPO pracuje nie

tylko w naszym mieście, lecz
' również na terenie Wieliczki,

Skawiny i Niepołomic. W minio­
nym roku wzrosła nieznacznie

powierzchnia ulic i placów oczy­
szczana przez ten zakład. MPO

otrzymało także trochę specja­
listycznego sprzętu, m. iii. me­
chanicznych zamiatarek. Nato­
miast są spore kłopoty ze zdo­
byciem polewarek, których jest
stanowczo za mało. Warto za­
znaczyć, że przedsiębiorstwo to

zajmuje się oczyszczaniem je­
dynie głównych szlaków miej­
skich, a za czystość jezdni i
chodników' odpowiadają w

whej mierze administracje
dynków oraz dozorcy,

Pisząc o kłopotach trzeba
że wskazać na przypadki zawi­
nione przez MPO. Naszym zda­
niem zdecydowanie trzeba po­
prawić regularność wywozu
nieczystości stałych, gdyż zda­
rzają się przypadki, że przez
kilka tygodni ekipa MPO nie

żjawia się w pewnym terenie.
Podczas akcji zimowej, która

prowadzona była bardzo oszczęd­
nie, MPO nie wywoziło śniegu
z centrum miasta, a przecież
posiadając pług wirnikowy mo­
żna było kilkakrotnie usunąć

zwały śniegu, blokujące przejś­
cia.

MPO zajmuje się również pro­
wadzeniem szaletów miejskich.
Tu sytuacja uległa pogorszeniu.
Niektóre toalety nie posiadają
obsługi (przy Błoniach czy przy
pętli tramwajowej w Prokoci­
miu), inne są zbyt krótko czyn­
ne lub w godzinach,niezgodnych
z informacją. Słabe jest, wypo­
sażenie tych placówek: lustra są

porozbijane, bojlerki elektrycz­
ne nieczynne, suszarki uszko­
dzone.

Ważną sprawą na najbliższe
miesiące będzie osiągnięcie wła­
ściwego wskaźnika gotowości te­
chnicznej oraz wykorzystania
mechanicznego sprzętu. Jest to

jedno z najpilniejszych zadań.
(ja)

Bylomianie
„Przyjaciółmi
Krakowa"

na-

O ci­
oci

głó-
bu-

tak-

Jak już informowaliśmy, w

sz-ej akcji pn. Zdobywamy
znakę Przyjaciela Krakowa
dwóch lat biorą udział pracowni­
cy huty „Bobrek” z Bytómia.

Onegclaj bytomianie przybyli do
Krakowa na miłą uroczystość:
najpierw odbyli spacer na kopiec
Krakusa, z kolei zwiedzili Muzeum

Czartoryskich, a następnie udali

ślę do Domu Turysty. Wśród go­
ści byli m. in.:: dyr. ekonomiczny
huty „Bobrek”, mgr Wawrzyniec
Dzierżą, oraz inicjator zdobywa­
nia odznaki, mgr Bolesław Ma-
ziarski.

W Domu Turysty jeden z ucze­
stników wycieczki bytomskiej,
Serafin Październiok, wygłosił pre­
lekcję nt. związków Bytomia z

Krakowem, na zakończenie im­
prezy przedstawiciele Koła Grodz­
kiego PTTK wręczyli naszym mi­
łym gościom Odznaki Przyjaciela
Krakowa: 32 w stopniu srebrnym
i 29 w stopniu brązowym, (kas)

iiiuniniinuiiiiiiiiiiiiiuiim

Jeśli chcesz mieć prawd ziwe-

przyjaciela rasy Rottweiler,
jąaz.woń na numer telefonu —

2o3-70. i

wiosna, ale na drodze
zachować maksymalną

Ten oto samochód
na

Niby już
trzeba
ostrożność,
sfotografowany został na ul.
Pilotów, tuż obok stały kolejne
rozbite pojazdy, których kierow­
cy nie zważając na aurę rozwi­
jali znaczną szybkość.

Fot. JADWIGA RUBIŚ

W KDK odbyło się wczoraj
plenarne posiedzenie Okręgo­
wej Komisji Badania Zbrodni
Hitlerowskich w Krakowie, na

którym wygłoszono dwa refe­
raty: mgr Marii Gacek — o

zbrodniach gestapo na Podha­
lu w świetle prac śledczych
prowadzonych przez Okręgo­
wą Komisję oraz mgr Andrze­
ja Pankowieza na temat hitle­
rowskich obozów koncentra­
cyjnych W polskiej prasie lat

wojny i okupacji. Na posie.-
dzeniu wręczono również no­
minacje .nowym członkom Ko­
misji.

*

Zarząd Dzielnicowy
Krowodrza i Koło w

kach. organizują dziś
o g.odz. 16 w b. montowni gra­
natów przy ul. Patilińskiej 28

spotkanie kombatantów
członków ZBoWiD celem
czczenia pamięti rozstrzela-

ZBoWiD

Dęoni-
18 bm.

i
u-

NRD.

przypa-
odznaki

za-

w getcie warszawskim
W związku z 35 rocznicą po­

wstania w getcie warszawskim
odbędzie się jutro 19 bm. o godz.
12 uroczystość złożenia kwia­
tów ;pod Pomnikiem Ofiar Fa­
szyzmu w Płaszowie z udzia­
łem delegacji KK FJN, ZBoWiD
i Towarzystwa Społeczno-Kul­
turalnego Żydów w Krakowie.

Kwiaty złożone zostaną rów­
nież pod tablicą pamiątkową ku
czci Żydów bojowników w Pod­
górzu, natomiast w sali PWSM
„Florianka” przy ul. Basztowej
8 odbędzie się o godz. 19 oko­
licznościowa wieczornica, (aż)

2,9 niln zł oszczędności uzys­
kano w ub. roku w krakowskim
„Instalu” dzięki zastosowaniu

projektów racjonalizatorskich.
Każda wyłożona tutaj ńa racjo­
nalizację złotówka zwraca się
prawie trzydziestokrotnie. Łącż-
cznie Wypłacono racjonalizato­
rom z tytułu wynagrodzeń ok.
100 tys. zł.

Po raz pierwszy w 1977 r. w

gronie racjonalizatorów znalaz­
ły się kobiety. Inż. Wanda Pa­
cuła i Barbara Filipek są au­
torkami projektu zmiany kon­
strukcji kompensatorów na ru­
rociągach cieplnych, co pozwala
na znaczne oszczędności materia-

łu i zmniejszenie pracochłonno­
ści, Autorki rozwiązania zosta­
ły laureatkami I nagrody w za­
kładowym turnieju młodych
mistrzów techniki.

W tym miesiącu krakowski
„Instal” urządzi giełdę projek­
tów wynalazczych, wprowadza­
jąc — jako innowację — publi­
czną ocenę zgłoszonych projek­
tów. Dla autorów projektów ra­
cjonalizatorskich, które zostaną
przyjęte na giełdę, przewiduje
się nagrody, niezależnie od wy­
nagrodzenia jakie będzie się wy­
płacać po wdrożeniu pomysłów
za przynoszone przez nie korzy­
ści i efekty, (bp)

Komunikat Wydziału Komunikacji

Bolesława Bieruta
Zespół Szkół Górnictwa Od­

krywkowego im. Bolesława Bie­
ruta, zorganizował dżiś, w 86 ro­
cznicę urodzin patrona szkoły,
sesję popularnonaukową, za­
praszając do udziału w niej
przedstawicieli innych placówek
oświatowych, które obrały Bo­
lesława Bieruta za patrona. Se­
sja przybliża młodzieży zasługi
Bolesława Bieruta w integracji
Ziem Zachodnich oraz udział

.prezydenta w odbudowywaniu
Polski.

W trakcie uroczystości dwu­
dziestu uczniów otrzymało kan­
dydackie i członkowskie legi­
tymacje PZPR, (w)

W związku z rozpoczętym w

dniu 17 IV 1978 r. remontem

mostu Dębnickiego w Krakowie
w ciągu trasy E-7 i E-22 na­
stąpiło zamknięcie przejazdu na

kierunku: węzeł Grunwaldzki —

węzeł Jubilat. Z uwagi na to,
że odcinek ten jest jedną z

tras najbardziej obciążonych
ruchem kołowym (natężenia do­
chodzą do 1500 poj./godz.) na

trasie objazdu tj. most Grun­
waldzki — Dietla, nastąpiły po­
ważne spiętrzenia ruchu, co w

godzinach szczytowych powodu­
je długotrwałe zahamowanie w

ruchu.
W celu ułatwienia przejazdu,

zwłaszcza komunikacji masowej,
której objazd przebiega trasa­
mi: most Grunwaldzki — Dietla
— Stradom — Podzamcze — Po­
wiśle — Zwierzyniecka prosi się
kierujących pojazdami samocho­
dowymi o korzystanie w miarę
możliwości z innych traś prze­
jazdu. Z kierunku węzła Mate­
czny: ulicami: Pstrowskiego —

Cekiery — Podgórską — Boh.

Stalingradu — Kotlarską — do
węzła Kotlarskiego — jako do­
jazd do Centrum, Z kierunku u-

licy Wielickiej — ulicami: Wie­
licką — Limanowskiego Ce-

kiery lub ul. Ną Zjeździe
do ul. Boh. Stalingradu, lub
trasą od ul. Wielickiej ul, Pła-
szowską — Stoczniowców — do

al. Pokoju i al. Pokoju do Cen­
trum.

Ponadto dla ruchu tranzyto­
wego z kierunku Rzeszowa za­
leca się trasę w kierunku Ka­
towic i Warszawy przez: trasę
E-22 z Bochni do Kłaja — Nie­
połomic — do drogi Kraków —

Sandomierz w miejscowości Cło
i dalej oznakowaną trasą drogo­
wskazami przez Nową Hutę na

kierunek Katowice — Warszawa.

Co-Gdzie-Kiedy?
(Dokończenie ze str. 6)

zagr. 241-82, kraj. 223-33, 295-15,
lnf, Turystyczna „Wawel-Tourist”,
ul. Pawia 8, tel. 260-91 (8—18), lnf.
Kulturalna KDK, pok. 144, III p.
tel. 244-02 (11—18), lnf. o Usługach,
Floriańska 20, tel.

(7—18). Nowa Huta, os.

tel 447-31 (8—18), Pomoc

pzm, ul. Kawiory 3,
i 748-92 (7—22).

271-30, 228-90

Zgody 7,
Drogowa

tel. 755-75

Rynek Gł. 42 (tlen), Waryńskie­
go 24 (tlen), Długa 88, pl. Wolno­
ści 7, Rynek Podgórski 9, Pstrow­
skiego 94, Nowa Huta, A. Struga
36. Nowa Huta, Centrum A bl. 3

(tlen). — '.. (jf.

zoo

do 13.

Rćżne
(LSśek Wolski) od

Iq

W kilku wierszach
nych przez hitlerowców za

produkcję broni partyzantów i
członków ruchu oporu, (aż)

*

Elżbieta Leśniak, Agata
Meissner i Zofia Weiss, repre­
zentujące V Liceum Ogólno­
kształcące, nad którymi opie­
kę sprawował mgr Marek E-
minowicz odniosły zwycięstwo
w konkursie pm „Kraków w

epoce Młodej Polski”. Otrzy­
mały pierwszą nagrodę w po­
staci wycieczki do

Wszystkim finalistom

dły w udziale złote
miłośników Krakowa.

Organizacji konkursu,
kończonego w niedzielę podję­
ły się: Wydział Kultury i Sztu­
ki Urzędu m. Krakowa, Ku­

ratorium Oświaty i Wychowa­
nia oraz Pałać Młodzieży, (w)

*

W Szkole Podstawowej nr 34

przy ul. Urzędniczej 65 odby­
ły się eliminacje wojewódzkie
V Olimpiady Polonistycznej
dla szkół podstawowych pod
hasłem: „Człowiek, jego prob­
lemy i dążenia we współcze­
snej literaturze dla dzieci i

młodzieży o tematyce obycza­
jowej”.

W olimpiadzie wzięło udział
68 uczniów. Zwycięzcą został
Włodzimierz Wróbel, ućz. Szko­
ły nr 88, II miejsce zajęła An­
na Roszkowska ze Szkoły nr

12, III miejsce Jacek Zawisza
— Szk. nr 1 w Krzeszowicach.

22, 23,

DZIŚ O GODZINIE:
* 17.15 — KDK — (s. 115) Pol­

ska pamięta! Impreza z okazji
Miesiąca Pamięci Narodowej;
o 18.30 — (s. marmurowa) Kon­
cert Muzyki Starofrancuskiej w

wyk. studentów PWSM; o 18.30 —

(s. drewniana) red. R. Kowal —

Inspiracje twórców rockowych.
17.30 — Klub Seniora, os. Na

Skarpie 64 — Improwizowany
teatr seniorów.

# 18 — Pol. Tow. Endokrynolo­
giczne, ul. Grzegórzecka 16 — prof.
dr hab. R. Rembiesa, dr Irena

Działkowiec, dr Amelia Warchat,
dr L. Jaworska — Inhibitory bio­
syntezy hormonów płciowych.

ROZMOWYPRZYHERBACIE^

Nowoczesność z pełnym filigranem
nauczył się rzetel-

„Imago Artis” po-

Od starych mistrzów sztuki złotniczej
nego rzemiosła, kilkuletnia praktyka w

zwoliła na zgłębienie tajemnic filigranu (wykonywania wy­
robów złotniczych z cienkich drucików metalowych). Teraz

kiedy się usamodzielnił, sam wykorzystuje to doświadczenie.
Pana STANISŁAWA MAZURA odwiedzam w jego pracow­

ni złotniczej, sporo tu przedmiotów jakich szukać by darmo

gdzie indziej, prosta w formie oryginalna bransoleta w której
ozdobę stanowi łączenie kilku odcieni złota, pierścionek cały
z filigranu przypominający swą misterną robotą klejnoty ba­
buni, a obok tych wyrobów srebrne drobiazgi, którym Pan
Stanisław dorabia zapięcia i brakujące koluszka i tym spo­
sobem przywraca im dawną świetność.

zdobiony z dużym kamieniem.
Teraz jednak coraz częściej
dostrzegam zainteresowanie
kształtem przedmiotu, tym by
był on niepowtarzalny i prze­
de wszystkim ładny. Na szczęś­
cie wychodzą także z mody
tzw. 'plaski pustyni, które
dosłownie zasypały nasz ju­
bilerski rynek, a klientki wra­
cają do kamieni skromniej­
szych, ale naprawdę ładniej­
szych jak turkusy, korale,
ametysty itp. Wydaje mi się
także, iż mija zafascynowanie
złotem z Turcji, Jugosławii czy
Wioch, raz dlatego, że wielu

naszych rodaków dało się o-

szukać, kupując za złoto to co

nigdy zlotem nie było a dwa

dlatego, że przedmioty jubiler-

— U nas ostatnimi cza­
sy sporo wykonuje się
przedmiotów jubilerskich,
ale dość rzadko mają one

walor artystyczny. Sta­
nowiąc tylko ozdobną ga­
lanterię, tyle że wykona­
ną ze szlachetnego krusz­
cu. Dlaczego tak mało

przywiązuje Się wagi do

artystycznej wartości?

Mieliśmy dość długo
kres posuchy w tej dziedzinie,
toteż, kiedy pojawiły się
możliwości zrobienia pierś­
cionka, bransolety czy broszki
nie zwracano specjalnej uwa­
gi na kunszt, a bardziej na to

by wyrób był okazały, bogato

o-

skie w tych krajach wykony­
wane (poza bardzo drogimi)
są przeważnie sposobem prze­
mysłowym, a w złotnictwie

najwyżej ceniona jest praca
ręczna, u nas dość powszech­
na, na świecie coraz rzadsza.

— Jakie wzory intere­
sują Pana najbardziej?

— Połączenie nowoczesności,
jej prostoty, z pełnym filigra­
nem. Interesuje mnie bardzo

wykonywanie złota w róż­
nych kolorach, białe, żółte,
czerwone, obecnie opracowu­
ję zielone i niebieskie, te

różne barwy dają ogrom­
ne możliwości kompozycyjne
wzbogacają przedmiot o nowe

pomysły. Oprócz nowych
przedmiotów naprawiam także

starą biżuterię złotą i srebrną,
poza tym sam szlifuję kamie­
nie. Korzystając z naszej roz­
mowy, chcialbym podkreślić
fakt, że mamy wielu bardzo

zdolnych ludzi którzy umieliby
wyczarować w swych pracow­
niach jubilerskich prawdziwe
arcydziełka, niestety przeszko­
dą jest brak odpowiedniego
oprzyrządowania. Myślę, że tu

warto byłoby nam pomóc.
—• Dziękujemy za roz­

mowę:
BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

#18—DK ,.KRAKUS”,
Wrocławska 58 — Spotkanie z

kazji 100 rocznicy urodzin W.
Lenina.

#18 — Klub Kuźnia, o«. Zło­
tego Wieku 14 — Galeria ,,M”. O-
twarcie wystawy malarstwa Wi­
tolda Urbanowicza.

# 18.15 — Pol. Tow. Przyrodni­
ków, ul. Krupnicza 50 I p. — doC.
dr Zb. Dąbrowski — „Mechanizm
odnowy krwi”.

# 18.36 — Klub środowiskowy,
Wróblowioe — inż. Z. Szczygieł —

Nepal i jego stolica Katmandu.
# 18.30 — Klub Ml-odyeh, o«.

Młodości i — „Jeszcze. pożyjesz”
wg B.. Okudżawy w wyk. H . Wiś­
niewskiej.

#19— „ROTUNDA” — Studio
Piosenki: recital olsztyńskiej gru­
py poezji śpiewanej „NIEBO”;
« 21 — Nocne Spotkanie z Pio­
senką; « 22 — Wieczór ze spor­
tem: Spotkanie z red. Janem
Ciszewskim.

#80— „POD JASZCZURAMI”
—

.tam session — „dzieci a-

DAMA”, „CONFORMATION”.
# 80,15 — „FAMA”, OS. Willowe

29 — Borys Śmolin z zespołem —

ballady i romanse.

W20i22—TEATR88—Kaba­
ret „GRALAK MARIAN”.

JUTRO O GODZINIE:

# 10 — KDK, s. marmurowa —

Finał I Międzywojewódzkiej o-

limpiady Wiedzy Prawniczej Wo­
jewództw Polski południowo-
wschodniej ; o 18.30 — Twórćzość
El Greoó — prof. Wt. Hodys.

# 12 — PAN, ul. Sławkowska 17
— (s. 24) Kom. 'Prasoznawcza: dr
K. Zawadzki — Najstarsza polska
prasa; o 18 — (s. 24) Kom. Slo-
wianoznawśt.wa prof. dr A. Za­
ręba — Zróżnicowanie Śląska i
terenów sąsiednich na podstawie
izoleks, dr J. Kapuścik — Wcze­
sna proza powieściowa Uji Eren­
burga (Z zagadnień poetyki);
o 18 — Kom. Urbanistyki i Archi­
tektury: mgr inż. arch. H . Melges
— Wybranne problemy planowa­
nia przestrzennego w Holandii,
mgr inż; areh. M. Kowicki — A-
naliza rozmieszczenia przestrzen­
nego obiektów usługowych na.

wybranych obszarach wsi w stre­
fach rekreacyjno-rolniczych Pol­
ski południowej.

# 17 — Aula Szkoły Muzycznej,
ul. Józefińska 10 — W salonie pe­
tersburskim Marii Szymanowskiej.

# 19 — ul. Kopernika. 7 — Pol.

Tow. Lekarskie — Konferencja o-

krąglego stołu nt. „Niektóre przy­
czyny konfliktów w stosunku le­
karz — pacjent".

ul.
o-

I.

Radio
PROGRAM I

NA FALI 1322 M

Wiadomości: 19, 20, 21,
Ó.Ol,1,2,3.4,3

16.60 Tu Jedynka. 17.30 Radioku-
rier. 13.25 Nie tylko dla kierow­
ców. 18.33 znane orkiestry —

Słynni dyrygenci. 19.13 Kiermasz

poi. piosenki. 19.40 Kwartet

Namysłówskiego. 20.05 )
życzeń. 21.05 Olimpijski
młodzieży — Moskwa 80.
Kóm. Totalizatora Sport. 21 .28 U-

twory S. Moniuszki. 22 .20 Tu Ra­
dio — Kierowców. 22.23 Wrocław
na muz. antenie. 23.00 Wita Was

Polska.
PROGRAM II

NA FALI 249 M
Wiadomości: 16.40, 21.30, 23.30
17.00 Operetka, jej twórcy i wy­

konawcy. 17 .20 Pani Maria — mag.
lit. 18.00 Amatorskie zesp.
mikrofonem. 18.25 Plebiscyt
dia Gama. 18.30 Echa dnia.

Krajobrazy. 19.00 Pamięci H. Mel­
cera. 19.40 Dom 1 my. 19.55 Kata­
log wydawniczy. 20.00 Redakcyjne
Forum. 20.20 Muz. ze starych
płyt. 21.20 Bisy w Filharmonii.
21.40 J. S. Bach — III suita or­
kiestrowa D-dur. 22 .00 Tygodnik
Kulturalny. 22 .40 WOSPR i TV.
23.35 Co słychać w świecie. 23.40
Muz.

z.

Koncert
alert
21.25

przed
Stu-
18.40

PROGRAM iii

UKF 66,89 MHZ
Wiadomości: 17, 19.39, 22
17.05 Muzyczna poczta UKF,

17.40 Bielszy odcień bluesa, 18.10

Polityka dla wszystkich, 18.25 Czas

relaksu, 19 Książka tygodnia —

B. Kamiński, M. Okólski — Świat
obecny, świat przyszły, 19.15 Za­
gubione melodie, 19.35 Opera ty­
godnia — J. F. Haendel: Alcina,
19.50 Tango Noyember — ode. pow.
,1. Howletta, 20 Złote płyty, 20.35
Prawie autobiografia — M . V. LIo-
sa — and., 21 Thesaurus muz. pol­
skiej, 21.35 Antologia piosenki fr.,
22.15 Konsonanse i dysonanse, 23.05

Między dniem a snem, Ok. 23.15

Pająk — gaw.
PROGRAM IV

I AUDYCJE LOKALNE
ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ PR

UKF 68,75 MUZ
Wiadomości: 16JO. 22.55
17.10 Nasz punkt widzenia (Kr).

17.25 Jazz (Kr). 17.40 Branzilla —

opow. H. Manna (Kr). 18.00 Ż mu­
zycznej szuflady (Kr). 18.24 Pogo­
da (Kr). 18.25 Pasje, podróże,
przygody. 19.00 O sprawach rol­
nictwa. 19.15 Lek. jęz. ang. 19.30
Recital A. Moreiry. 20.20 Frag.
pow. A. Kuśniewicza — Witraż.
20.40 Dc. recitalu. 21.30 NURT —

psychologia. 22.15 Słownik pojęć
filozoficznych. 22.35 Szk. Sr. dla
Prac. — Historia. 22 .50 L. Różyc­
ki — Nokturn.



W klasie wojewódzkiej
ma

l 20 KOLEJKA spotkań krakowskiej grupy klasy w'ojewódz-
■kiej przyniosła zmianę lidera. Prowadzący od dawna w tabeli

zespół Wisły Ib został zdetronizowany przez najgroźniejszego
rywala — Skawijkę. Zapowiada się więc pasjonująca walka
o awans do ligi »rojcw ódzkiej, jako źe oba zespoły dzieli je­
dynie różnica Zwóch straconych bramek. Liderzy wygrali
swoje spotkania: Skawinka rozgromiła Czarnochowice 5:9
(1:0) zdobywając bramki ze strzałów Marchewki i Nowaka
(po 2) oraz Jurka, natomiast Wisła Ib pokonała Grębałowian-
kę 2:0 (1:0), a obie bramki dla zwycięzców strzelił Wróbel.

Od środy w Słupsku

Ostatni turniej siatkarek

wyfoni mistrzynie Polski
W SKODĘ 13 btn. rojpocinie się w Słupsku

finału
cydująca -batalia o tytuł mistrzowski,
niezwykle żywiołowo dopingująca publiczność
Czarnym w obronie pierwszego
tułu mistriowskiego
Aktualna

Loko'

ostatni turniej
,,A’’. siatkaick. Do niedzieli 23 bm. toczyć się będzie de-

Atut własnej hali oraz

winny pomóc
miejsca w tabeli i zdobyciu ty-

18
KWIETNIA

-

WTOREJC

Apoloniusza
Bogusławy

Największą niespodzianką
ostatniej kolejki była poraż­
ka czołowej drużyny grupy,
Prokocimia w wyjazdowym
meczu z Kablem 1:3 (0:2).
Bramki w tym meczu strze­
lili: dla gospodarzy — Czy­
żowski, Żurek i Zgłobik; dla
gości — Ptak.

W pozostałych meczach:

wyniki
młodych szermierzy
W KROŚNIE rozegrane zostały

międzynarodowe zawody szer­
miercze juniorów o puchar Za­
rządu Wojewódzkiego ZSMP. W

klasyfikacji zespołowej wygra­
ły miejscowy Karpaty przed
Krakowskim Klubem Szermier-

i czym i Cracovią. Krakowianki i
krakowianie spisali się dobrze
także w walkach indywidual­
nych. We florecie dziewcząt wy­
grała Gosielewska z Karpat
przed Młyńczyk z KKS-u, we

florecie chłopców Pytel z Cra-
covii, w szpadzie Zyczkowski z

KKS-u a w szabli Gazda z

Karpat przed Sikorą z KKS-u.

4

Borek — Clepardia 0:1 (0:0),
jedyną bramkę zdobył; Mach-
no, Hutnik Ib — Garbarnia
Ib 3:0 (1:0), bramki: Karaś,
Laśkiewicz i Urbański, Wan­
da — Cracoyia Ib 0:0, Słoni- .

niczanka — Raba 3:1 (0:1),. !
bramki: dla Słomniczanki — (
Z.’ Zagrodzki 2 i
dla Raby
czanka

z bramki: <

>
i

)
)
i

)

Smoleń,
lonek.

)

tabela finału „A"

należy się

przedstawia się bowiem nastę­
pująco:
1. Czarni 34 25 88—45
2. Start 34 23 82—52
3. Płomień 34 23 76—50
4, WISŁA 34 15 61—68
5. BKS 34 14 60—72

Kobiński,
f — Kotaba, Prądni-
— Orzeł 1:1 (0:1),
dla Prądniczanki —

dla Orła — E. Je-

TABELA

Skawinka 20 34 47—14
Wisła Ib 20 34 47—16
Prokocim 20 30 38—1.3

Cracoyia Ib 20 23 30—18
Hutnik Ib 20 23 31—21

Garbarnią Ib 20 21 24—17
Kabel 20 20 29—24
Borek 20. 19 20—18

Prądniczanka 20 19 24—35

Grębałów. 20 18 27—34
Czarnoch. 20 18 27—35
Orzeł 20 17 22—26
Wanda 20 14 17—29

Cleparciia 20 14 11—30
Słomnlczanka 20 11 18—30
Raba 20 5 15—67

(i

- Tytuł mistrzowski-
Czarnym z pewnością. W prze­
kroju całych rozgrywek prezen­
towały bowiem słupszczanki naj­
równiejszą formę, prowadziły
także wyraźnie w tabeli juz od
pierwszej rundy mając począt­
kowo najgroźniejszego rywala
w Wiśle! Krakowianki po wspa­
niałym początku rozgrywek kie­
dy to przegrały w I rundzie
tylko jeden mecz (właśnie z

Czarnymi w Słupsku), na skutek
rozpoczęcia urlopu macierzyń­
skiego przez dwie czołowe za­
wodniczki: Maculewicz i Dudek
oraz serii kontuzji i chorób w

II rundzie spisywały się już
znacznie słabiej.

W Słupsku wiślaczki muszą
obecnie bronić czwartego miej­
sca W' tabeli, a grać będą kolej­
no: 19 bm. z Płomieniem, 20 bm.
ze Startem, 21 bm. z Czarnymi
oraz 22 bm. z BKS-em Bielsko.

(Wi-Gr)

Teatry
Bagatela 19.30 Panna Tutli-Putli

(musical). Ludowy 19.15 Romans
z wodewilu.

Kina

Walne zebrania
WALNE zebranie Sprawozdaw­

czo-Wyborcze Krakowskiego Klu­
bu Szermierzy odbędzie się w

czwartek, 20 bm. przy ul. Koś­
ciuszki 24. Początek o godz. 17.

*

W SOBOTĘ, 22 bm. o godz. 16

przy ul. Jackiewicza la odbędzie
się walne zebranie Dębskiego Klu­
bu Sportowego.

*

WALNE zebranie sprawozdaw­
czo-wyborcze BKS Wanda odbę­
dzie się w dniu M bm... tj. w nie­
dzielę o godz. 17 w Nowej Hucie

przy ul. Bulwarowej 6.
*

ZEBRANIE sprawozdawcze
Kolejarz-Prokocim odbędzie
dnia 27 bm. o godz. 17.30 przy ul.

BieżanoWskiej 71.

KKS

się

i

I

WzlRSZAWA. Następujący
piłkarze powołani zostali na

spotkania-z CSRS i Bułgarią:
Tomaszewski, Kostrzewa, A.

Szymanowski, Maculewicz,
Zmuda, Wójcicki, Gorgon, Ju-

stek, Wójtowicz, Nawalka,
Deyna, Kusto, Erlich, Kasper’
czak, Lato, Szarmach, Kupce-
wicz, Tyc, Boniek, Terlecki i
Lubański.

CARACAS. W kontrolnym
meczu piłkarskim reprezen­
tacja Peru przegrała z mis­
trzem Wenezueli, Fortuguesą
0:2 (0:2).

Telegraficznie
BONN. W zgłoszonej do FIFA

na „Mundial-78’’
kadrze piłkarzy
F. Becker, bauera
Stielike (Real).

SKELLEFTEAi

40-osobowej
RFN nie ma

(Cosmos) i U.

Kijów 15.45, 18 Skrzydełko czy
nóżka (Ir. b.o.), 20.15 Port lotni­
czy 77 (USA 1. 15). Uciecha 15.45,
18, 20.15 Czarny korsarz (wł. 1.

15), Warszawa 15.45, 18, 20.15 Czło­
wiek klanu (USA 1. 18). Wolność

15. -15, 18, 20.15 Taksówkarz (USA
1. 18). Sztuka 15.45 Ziemia jest
grzeszną pieśnią (fińś. 1 . 18), 18.
20.30 Rzym (wl. 1 . 1S). Wanda

15.30, 18 20.30 Maratończyk (USA
1. 18). Ml. Gwardia 14.45, 17 Trzę­
sienie ziemi (USA 1. 15), 20 DKF:
Nóż w wodzie (poi.). Wrzos (Za­
mojskiego 50) 15.45, 18, 20 Akcja
pod Arsenałem (poi. 1. 12). Świt
(os. Teatralne 10) 16, 13, 20 Ebi-
rah — potwór z głębin (jap. 1. 12).
Mała sala 15, 17, 19 Ponad stra­
chem (Ir. 1 . 15). Światowid (os. Na

Skarpie 7) 15.43, 18, 20.15 Wszyscy
i nikt (poi. 1. 12). Mała sala 15,
17, 19 Niedorajda (poi. 1 . 12). Kul­
tura (Rynek Gt. 27) 14, 16, 18, 20
Nie ujdzie ci to płazem (Ir. 1. 15).
Wiedza. (Rynek Gl. 27) 17.1 .5 Egipt
1 Nil (poi. b.o .). Mikro (Dzierżyń­
skiego 5) 16, 18, 20 Skarb na wys­
pie (rum. b.o .). Dom Żołnierza
(ul. Lubicz 48) — nieczynne.
Związkowiec (Grzegórzecka 71) 16,
20 Szczególny dzień (wł. 1. 15), 18
DKF:

(jap.). Rotunda (Oleandry 1) 17, 20
Pokaz specjalny filmu amerykań­
skiego. Wisła (Gazowa 21) 16, 18

Wyspa skarbów (Ir. -wł.), 20 Odpo­
wiedź zna tylko wiatr (RFN I. 15).
Maskotka (Dzierżyńskiego 53) 15.30
Goździki w celofanie (NRD 1. 12).
17.30, 19.30. Wrzos (poi. 1. 12). Pa­
saż (Pasaż Bielaka) 15, 16, 17

Przygody. Bolka i Lolka, 18, 20
Ostatni pociąg z Gun Hill (USA
1. 13). Podwawelskie (ul. Koman­
dosów) 17, 19 Tajemniczy upiór
(węg. 1. 12). Tęcza (ul. Praska) 15,
17 Mały książę (USA b.o .). Ugo-
rek .(os. Ugorek) 17 Posłannictwo
z innej planety (RFN b.o .), 19
Aranti (USA 1. 13). Sfinks (Maja­
kowskiego 2) 16, 18, 20 Krótki se­
zon (wl. 1 . 1.5).

Cesarzowa Jang Kuej-Fej

o raz dziesiąty przychodzi
nam serdecznie gratulować
hokeistom nowotarskiego

Podhala mistrzowskiego tytułu.
Są „Szarotki” ewenementem na

polskim sportowym firmamen­
cie, zespołem, który mimo ciąg­
łych strat personalnych, wciąż
dystansuje rywali. Nie ma w

kraju drużyny sportowej,. W
żadnej z dyscyplin, która by
fńimo ciągłych i to bardzo po­
ważnych ubytków graczy, była
wciąż niedościgłym dla rywali
przeciwnikiem. Wydawało się, iż
w tym sezonie nowotarżanie
wreszcie „padną”. Pozbawieni
kilku swych wychowanków na

rzecz innych zespołów, postawie­
ni wobec sosnowieckiego Zogłę-
gia, które skupiło niemal całą
notrą drużynę, w dodatku skłó­
ceni wewnętrznie...

Pamiętamy, głąpna to bowiem
była w Polsce sprawa, nowotar­
ską burzę, konflikt między za­
wodnikami pierwszej drużyny
Podhala i zarządem klubu, nie­
potrzebnie rozdmuchany, niepo­
trzebnie wywołany, który skoń­
czył się wielotygodniowymi dys­
kwalifikacjami kilku najlep­
szych graczy. Lecz mimo wszy­
stkich tych wydarzeń, Podhale
zdobyło, już po raz dziesiąty,,
mistrzostwo Polski, na tydzień
przed końcem rozgrywek, ma

nad rywalami tak wielką prze­
wagę, iż już nikt i nic nie jest
w stanie odebrać „Szarotkom"
prymatu.

Nowy Targ znów górą. Ogrom­
na popularność hokeja na Pod-

halu, nieustanna, dobra praca
klubu z młodzieżą, przyniosła
po raz kolejny temu małemu,
ale sławnemu klubowi mistrzo­
stwo Polski. Podziw i uznanie
musi budzić postawa nowotar­
żan w rozgrywkach, ich ogrom­
na ambicja, upór, wola walki,
niepoddawanie się przeciwnoś­
ciom losu. Chwała więc im za to,
gratulacje i życzenia by w na­
stępnych latach nadal brylowali
w polskim hokeju, powiększali
swą kolekcję mistrzowskich,
tytułów, może już tylko — jeśli

Na tematy dnia

można o tym wspominać w tak
radosnych dniach — bez niepo­
trzebnych wewnętrznych. kon­

fliktów.
X lodowej tafli przejdźmy na

zieloną murawę. Koniec se­
zonu futbolowego, gwałtownie
przyspieszonego w porze,, by re­
prezentacja miała czas na przy­
gotowania do startu w Argenty­
nie, wywołuje ogromne emocje.
Czy Wisła zdoła utrzymać, się'
na pozycji lidera, czy wytrwają
krakowianie jesz&e tych kilka­
naście dni, nie zaprzepaszczą
dorobku tylu-■miesięcy? Trudno

odpowiedzieć na te pytania,
sport nie ma utartych w tym
względzie reguł, każdy tydzień
każda kolejka spotkań może
zmienić sytuację, jednych wpra­
wić w stan euforii, innych za­
smucić, Wisła ekscytuje dziś
swych kibiców, pozwala im ma­
rzyć o najwyższych ławrach, o

splendorze dla ukochanego klu­
bu, atrakcjach związanych z

występami w rozgrywkach o

Puchar Europy. Na drugim
końcu Krakowa stan krańcowo
przeciwny. Hutnik ma fatalną
passę, gubi punkt za punktem i
leci na łeb, na szyję w dół ta­
beli, kto wie czy — jak tak
dalej pójdzie — nie będzie w je­
sieni grał w klasie międzywoje­
wódzkiej? A wydawało się, iż
zespół jest na dobrej drodze do
uzyskania przyzwoitego pozio­
mu, dobijania się nawet o

awans do ekstraklasy. Cóż się
więc dzieje z tą drużyną? Skąd
tak słaba forma, ciągłe porażki?
Czy zawodnikom nie chce. się
grać, czy zostali źle przygotowa­
ni do sezonu? Koncentracja w

zespole konieczna, sądzę, iż za­
interesowanie i ppmoc ze stro­
ny iKOŻPN też są 'na cząsięż
Wylecieć z ligi łatujo, . potem
wejść do niej ogromnie -ciężko,
o czym przekonuje się już od
kilku lat Cracoyia.

*f. acząłem ten felieton w ra-
""

dosnym nastroju, kończę w

tonie- minorowym.. Ale cóż, w.

sporcie jak w życiu -jedaym
radość, ■innym, smutek. 1 nie
chce. być .inaczej, (Idńg)

> . SKELLEFTEAI Hokejowa re-

J prezentacja ZSRR wygrała’ 3:2 (0:1, 3:1, 0:0) z ml-odzieżo-
I
r
I

i/
i
i

!. wą drużyną Szwecji.
1 BUENOS AIRES. Wszystkie
'

bilety na inauguracyjny mecz

■„Mundial-73” między pilkarza-
I mi Polski i RFN zostały sprze-
, dane.
■ AUSTIN. W meczu pływae-
! kich reprezentacji ZSRR i USA

zwycięstwo 233:111 odnieśli gos­
podarze, którzy wygrali wszys-

1 tkie wyścigi.
MADRYT. Piłkarze Realu,

po raz 18-y zdobyli mlstrzo-
' siwo: ligi hiszpańskiej.

BUKARESZT; R, Godzińskl

zdobył tytuł międzynarodowe­
go mistrza Rumunii w skokach
z trampoliny.

NA PŁYWALNI

Rekordy okręgu młodzików
. NA PŁYWALNI Wisły roze­
grano mistrzostwa okręgu Kra­
kowskiego w konkurencji mło­
dzików. Wśród dziewcząt naj­
lepsze rezultaty uzyskała Beata
Paździo z Jordana ustanawiając
rekord okręgu na 100 i 400 m

stylem dowolnym oraz wygry­
wając wyścig na 200 m stylem
zmiennym i klasycznym. Poza
nią na wyróżnienie zasłużyły.
Iwona Kotlarz (Jordan), Małgo­
rzata Kataj (Unia Tarnów) i

Małgorzata Kędryna (Korona).
W. konkurencji chłopców rekord

okręgu ustanowił Tomasz Ber-
gier (Wisła) na 200 m grzbieto­
wym, a ponadto zwyciężył on

na 100 m grzbietowym i 200 m

zmiennym. Poza wiślakiem na

wyróżnienie zasłużyli: Dariusz
Cieślik, Grzegorz Mucha, Ma­
riusz Roczniak i Paweł Maty­
siak (wszyscy z Jordana) oraz

Krzysztof Garlicki z Wisły.
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Telewizja
WTOREK I: 14.55 Progr. dnia,

Melodie, 15.34) Klub Seniora,
Dziennik, 16.10 Obiektyw.
Studio Młodych, 17.03
dla kobiet, 17.35 Zgadnij, lam jes­
tem — teleturniej, 18.15 Człowiek
i przyroda — Nie prześladujmy
ich więcej — serial dok. TV

hiszp., 18.50 Radzimy rolnikom,
19 Dobranoc, 19.10 Siódemka, 19.30
Wieczór z dziennikiem, 20.30 Saga
rodu Palliserów, 21.30 . Przed Opo­
lem — Debiuty, 22 Progi i barie­
ry — 'widów, public., 22.55 Przed

Opolem — wyniki plebiscytu, 23
Dziennik.

WTOREK II: 15.55 Progr. dnia,
16 Kino Najmłodszych — filmy
o zwierzętach, 16.30 Militaria,
obronność, nowoczesność, 17 On ju­
tro przyjeżdża —film TV fińskiej,
18 Dla młodych widzów — Techni­
ka i my, 18.30 Dialogi z przesz­
łością, 19 Progr. lokalny, 19.20 Do­
branoc, 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem, 20.30 Jęz. ang. — kurs

podst., 21 Wtorek melomana, 22
24 godziny. 22 .10 Przeciw zagładzie
— film dok. TP, 22.45 Sylwetki X

Muzy — Zygmunt Maciejewski.
SKODA I: 6 RTSS — chemia,

6.30 RTSS — biologia, 9 Fizyka kl.

VI, 10 Fizyka kl. Vll, 10.30 Kurier
z Warny — film fab. bulg., 12-
Chemia kl. VIII, 12.45 RTSS — jęz.

Li leja
Fcbo-w

jków,
polski, 13.25 RTSS — matematw10 113
14.55 Progr. dnia. 15 Melodie, i5i®zcn?
NURT — nauczanie początkom10"1
16 Dziennik, 16.10 Obiektyw —

woj.: m. krakowskiego, krośnie^’

skiego, nowosądeckiego, przemj|6*aW‘
kiego, rzeszowskiego, tarnowsljsi °5

go, 16.30 Entliczek-slowniczek, |s*oc

Spoza gór i rzek, 17.30 Mię^ljr0C,
nami 'jaskiniowcami — film ajra z

mowany, 18.10 Studio Sport — rof’’.r

grywki I ligi piłki nożnej, 19 u pin
branóc, 19.10 Siódemka, 19.30 Wj ncS°

czór z dziennikiem, 20.30 Kart;
z pamiętnika — film fąb. i

CSRS, 22.05 XYZ — cz.

Dziennik, 22.50 XYZ — cz.

UWAGA!
Za zmiany w ostatniej chwl;rl,la

wprowadzone w programie
trów, kin. radia i telewizji .. Odk

redakcja nie bierze odpowiedzią Kra

ności.
Iwi

Wysta wy- m uzea

Wawel — komnaty (wt. 10-;'. z”,
śr. 12—13), Zamek i Muzeum i

Pieskowej Skale (wt. 12—13, ifi—rr
10—16). Muzeum Lenina, Topblo?'!
5: Lenin w Polsce (wt. 9—13, ś|'

9— 17 wst. wol.). Oęldzial w Poron
nie: Lenin na Podhalu (wt, śł

8—16 wst. wol.), w Białym Di
najcu (wt. śr.. 9—16 wst. wol.), Mil

zeum Historyczne, Oddziały, Jas
12: Militaria. Zegary (wt. 9—15,
10— 18). Szpitalna 21: Dzieje ta

tru krak., oraz wystawa Z. Jar< f
szewskiej (wt, 10—18, śr. 9—li
Franciszkańska 4: Malarstwo

jamera 1362—1923 (wt. 10—18,
9—15), Muzeum Narodowe —

działy. Sukiennice: Galeria
malarstwa i rzeźby 1764—1900 (ti
nlecz. śr. 10—16), Dom Matejt
Floriańska 41 (wt. śr. 10—16), Szi

tayskich, pl. Szczepański 9:
malarstwo i rzeźba do 1764 r, (w ,

12— 13 wst. wol., śr. nlecz.), Nt ■
wy Gmach, al. 3 Maja 1: Grafik '

lat 1950—1975 w RFN, Broń i

dawnych wiekach (wt. 10—16,
13— 18 wst. wol.), Archeologiczni
Poselska 3: Starożytność 1 śrel
niowiecze Małopolski, Kolekcji
zabytków archeologii śródziemni

morskiej (wt, 14—18, śr. r .ieczj“:
Przyrodnicze, Sławkowska li]
Fauna Polski, Fauna epoki lodo<
cowej (wt. śr. 10—13 wst. wol.||

Pawilon Wystawowy, pl. Szczepaffl
ski 3a: Fotografia szwajcarska o!
1840 r. (wt. śr. 11 —18). Arkady, pl
Szczepański 3a:

Ziemskiego (wt.
lerie: Pryzmat,
Najlepsza tkanina 1977 (wt. śt,;
10— 13), ZPAF, ul. Anny 3: W krę|
gtl krajoznawstwa (wt. śr. 10—IM
Sztuki Nowoczesnej, N. Huta, ot
Kościuszkowskie 5: F. Szyszko -i
Poza punktem zbiegu (wt. śr. 11'1 |

18), Pałac Sztuki, pl. Szczepański *

4: Malarstwo F. Pautscha (wt. śr.l

10—17), TPSP, Nowa Huta, al. Roi
3: Szkice z Polski — ,7. Reddal

way (wt. śr. 11—13), Mały RyneM
4: Malarstwo i prace przestrzeniu
E. Buczyńskiej (wt. śr. 11 —19)1
Galeria Sztuki, Floriańska 34: Ma­
larstwo J. Swiderskiego (wt. 11 -1

18, śr. 10—18). Rydlówka, Tetma­
jera 28 (Wt. śr. 11 —14), RTF, ul,
Boh. Stalingradu 13:, Wystawy fo-

togrąfii
‘

artystycznej (wt. śr.

21), SHS, Rynek Gl.

stw-p i rzeźba ■
(wt. śr. 11 —15),
27: ■ Nieprofesjonalna
Plastyczna Nowej Huty (wt.
14— 18) Kopalnia Soli oraz

zeum Żup Krakowskich w

liczce (wt. śr. 9—16), Kramy Do-

I stw"

i. 2l
II. zaK*

Tć

!
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P-c
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Malarstwo
śr. 11—18),

Łobzowska

9-
22: Malap

Drexlęrówna- L.

KDK, Rynek Gl.
twórczość

śr.
Mu-

Wi€-

minikańskie, Stolarska 8 10: Ma-,
larstwo L. Pindlą (wt. śr. 11 —19),]
MPiK „Ruch” N. Huta, pl. Cen-;
tralny: Malarstwo B. Urbanik-'

Dyndy (wt. śr. 10—20).
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— Tak. Przekonamy się, kiedy Lowis wyjmie kulę.
Terrell zwrócił się do Lepsky’ego. .

— Tom, weź tylu ludzi,, ilu chcesz,. i przetrząśnij
budynek. Skontrolujcie dach i wszystkie puste miesz­
kania. Nie ma potrzeby, żebym mówił, co trzeba robić.

— Jasne, szefie.
Lepsky wybrał czterech inspektorów z brygady kry-j

minalnej, po czym wszyscy wpakowali się do samocho-t
du.

— Trzeba przesłuchać szofera i Japończyka — powie­
dział Terrell.

— Patfzcie, kogo diabli niosą — mruknął Beigler.
Z nadjeżdżającego auta wysiadł wysoki mężczyzną

o srebrzystych włosach. Ktoś mu kiedyś powiedział,
że jest podobny do Jamesa Stewarda, odtąd starał się
do niego upodobnić. Był to Pete Hamilton, redaktor
kroniki kryminalnej „Paradise City Sun" i wszystkich
stacji miejscowej telewizji.

— Joe..niech pan nim się zajmie — powiedział Ter-
rcll półgębkiem. — Ani słowa o strzelbie. Niech pan
udaje głupiego. .

. I Terrell wszedł do domu.
Herbert Brent, szofer McCuena nie miał nic do po­

wiedzenia. Jeszcze nie oprzytomniał z wrażenia, drżał

cały i Terrell zaraz się zorientował, że przesłuchiwanie
tego-, człowieka byłoby tylko stratą czasu. Natomiast
Toku, japoński służący, naoczny świadek zachował
całkowicie zimną krew. Podał Terrellowi zawiadomie­
nie, które McCuen wyrzucił z takim lekceważeniem,
nakreślił portret nieboszczyka szefa, mówił o jego
zwyczajach i charakterze. Były to informacje prak­
tyczne i bardzo pożyteczne.

Tymczasem Beigler, wydany na pastwę Hamiltona,
miał ciężki orzech do zgryzienia.

— Tak, wiem, co się stało — mówi dziennikarz nie­
cierpliwie. — Ale wy r>a pewno macie jakieś' zdanie
o tym. McCuen był kimś ważnym. I nagle ktoś go

-Jhasc

iłm.8 .Ratóśl(s

•zabija... jak Kennedyego! Czy .pan zdaje „sobie spra­
wę, że to jest najpotworniejsza zbrodnia, jaka od lat
wydarzyła się w . tym mieście?

: — Że to nie byle jaka wiadomość — odparł Beigler,
pakując sobie gumę do żucia do ust. — Alecomaztym
wspólnego Kennedy? McCuen nie był prezydentem
Stanów Zjednoczonych, o ile mi wiadomo.

— Da mi pan jakieś informacje, czy nie?
— Pete, gdybym mógł panu coś dać, nie wahałbym

się ani przez sekundę — odparł Beigler z goryczą. —

Ale. chwilowo nic absolutnie nie ma.
— Czy jest możliwe, że zbrodni dokonano przy po­

mocy strzelby skradzionej Danvazowi?
Bsigler wzruszył ramionami.
— Tyle pan wie o tym, co ja. To jest ewentualność,

której nie lekceważymy.
■— Kiedy będzie pan mógł, mi coś powiedzieć?
— Za dwie, trzy godziny. W południe będziemy mieli

konferencję prasową . w komisariacie centralnym.
Hamilton z twarzą pozbawioną wszelkiego wyrazu

patrzył na sierżanta.
— Dobrze. Czy to wszystko, co pan może dla mnie

zrobić?
— Absolutnie wszystko.
Dziennikarz zbiegł ze schodów i wskoczył do samo­

chodu. Beigler patrzył, jak odjeżdża, po czym wszedł
do'domu, żeby poszukać Terrella.

W milczeniu przysłuchiwał się zeznaniom Toko. Słu­
żący skończył, Terrell pożegnał go, a kiedy został sam

~ ze swoim podwładnym, pokazał Beiglerowi papier, któ­
ry, mu wręczył Japończyk. Beigler przeczytał i zaklął
półg tosem.

— To jakiś wariat.
— Możliwe. Pod warunkiem, że nie jest to dywer­

syjny manewr.

Obydwaj wiedzieli, że uzbrojonego furiata znacznie
trudniej schwytać niż innego przestępcę. Beigler wsu­
nął.kartkę do plastykowej koperty.

— Zaniosę to do laboratorium.
Miał zamiar udać się do swego wozu, kiedy nagle

stanął.
— Hamilton jest jeszcze bardziej wrogo nastawiony

niż zwykle. Interesował się skradzioną bronią. Ładną
nam zrobi reklamę.

— Wygląda na

Z kolei Terrell

Pięć minut po
się znowu Pete

fotograf zrobił zdjęcia, potem zniknęli razem, zanim
aleja wjazdowa nie wypełniła się tłumem dziennika-
rży-rywali.

O godzinie jedenastej Hamilton zaprezentował w tele­
wizji dziennik urozmaicony zdjęciami skradzionej
strzelby, rezydencji McCuena oraz bloków z naprzeciw­
ka. Mówił także o ostrzeżeniu „Mściciela”.

— Kim jest ten człowiek? — wołał. — Czy uderzy
po raz drugi?

Motel „Welcome” znajdował się na skraju marnej
drogi, będącej odgałęzieniem autostrady 4, w odległości
pięciu kilometrów od Paradise City.

(Ciąg dalszy nastąpi)

to.

podszedł do swego wozu.

odjeżdzie obydwu mężczyzn zjawił
Hamilton. Rozmawiał z Toko, jego

(14)
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Pogot. MO tel. 97, Straż Pożar­

na 98, N. Huta: Fogot, MO tel.
444-44, 417-70, Straż Foż. 433-33,
Pogot. Rafunk, Łazarza 14: wy­
padki tel. 99, zachorowania i prze­
wozy 238-33, porady' stomatolog. —

w przypadkach nagłych (20—7),
ambulatorium okulistyczne (całą
dobę), Rynek Podgórski 2: 625-50,
657-57, N. Huta 422-22, Lotnisko
Balice 190-29, Dyżury szpitali:
Cliir. Trynitarska 11, Chir. dziec.:

Prokocim, Urolog.: Dzierżyńskiego
44, Laryngol.: Kopernika 23a,
Okulist.: Witk-owiee, (Neurologia
oiaz inne oddziały szpitali wg'
rejonizacji). Dyżurne poradnie:
internistyczna, pediatryczna, ga­
binet zabiegowy (18—21), zgłosze­
nia wizyt domowych (18—20), dla
śródmieścia — al. Pokoju 4, teł.

131-80, 183-96, dla Nowej Huty —

os. Jagiellońskie bl. 1, tel. 856-26,
dla Krowodrzy — ul. Galla 24,
tel. 721 -35, dla Podgórza — ul.

Krasickiego Boczna 3, tel. 613-55,
650-99, inf. Służby Zdrowia: tel.
205-11 (całą dobę), Punkt Inf.

Aptecznej 107-65 . Inf. Toksykolo­
giczna, Kopernika 26, tel. 199-99,
Inf. akcji „W”, tel 606-80 (3—17),
Wizyty domowe lekarzy chorób
dzieci oraz lekarzy kardiologów —

Lek. Spóldz. Pracy, tel. 295-78,
225-66 (16—23.30), Ośrodek Inf. dla
Inwalidów, ul. 1 Maja 5, tel. 228-11 .

(pon. śr. 1 piat. 16—18). Krak.
Tow. Świadomego Macierzyństwa,
Młodz. Poradnia
Boh. Stalingradu
(9—18), Poradnia
i Rodzinna, pl. Wiosny Ludów 6

(śr. i piąt. 16—19), Telefon Zaufa­
nia 371-37 (16—22), dla dzieci i mło­
dzieży 611-42 (14—18), Milicyjny
Telefon Zaufania 216-41 (całą do­
bę),

16—18). Krak.

Lekarska, ul.
13, teł. 278-08
Przedmałżeńska

2f2-33 (8—16), Inf. kolejowa
(Dokończenie na str. 5)
Numer indeksu: 35009


